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frzedpłuta wjuo*i we Lwowie rocznie 18 tłr. — pół­
rocznie 9 *łr, — kwartalnie 4 "h feJ ot, — uie- 
■ięcziiie 1 rfr. 60 ct., za przesyłkę do domu 
dopłaoa się <J0 centów miesięcznie.

Z di rei "łka pocztowa w państwie austrjackiem, rocznie 
24 złr. — półióc/cie 12 złr. — kwartalnie « /tt. 
miesięczni" Z /,{r.

Z przesyłką pocztową za granioę do oałyoh Niemieo 
rocznie 60 marek — kwartalnie 12 marek 60 sr g,i 
do Francji, Aoglji Włoch i Łzwajearji roozme 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a

T elr ła n  Rwdakoji 171.

We Lwowie Wtorek dnia 14 Lutego 1893.

wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świpt o godzinie 8. rano

ftok XXV J.

P n a d p fa ta  I •głoszenia przyjt njc w «  Lw a w fa  
jedyala i w y łą c z a ł*:

B iu r o  A d m ln litr a c j l  Mn z ie n n lk a  P n i« t!e>  
yo” , P la c  HCarJackl 1. a  I 7  w d em a  
p a n a  K ts e lk l .

We Wiedniu : pp. Ht-asenstein et Vog]er, {Otto Mas*®) 
M. Dakes, H. Scb&lek, 4. Opp-lik, Rudolf Mcsse 
i J. Danneberg; w Berl^ie, Frankfurcie, Eolcnji, 
Haasenstein et Vog)cr i 0 .U  Dauher w Hamburgu : 
Karoly et Liebmauu; w Paryżu: C.Adam, 62. rue 
du h'our.

Ogłoszenia przyjmuje się *» opłi^ą fl centów od jednego 
wiersza drób iym drtkiem (p»tit).

Prywatna korespondencja i ne i.ologja 12 ct. od winrzzz.
Drobne ogłoszenia 1 ‘f* cmti od wyrazu PomieetkanJ* 

i sklepy po 1 ct. ou wyrazu.
Reklamy w  rubryce Nadesłane 20 c t. ad w iersza. ■£»
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Tydzień polityczny.
Lwów 13. lutego 

D yskusja  nad program em  rządow ym  stoi 
jaezeze ciągle a a  pierw szym  planie spraw , któ- 
rem i publicystyka  w P rzedlitaw ji się zajm uje. 
Przenicow ano naturaln ie  program  już na w szy­
stk ie boki, objaśniano i komentow ino ju t  każde 
jego  szczegółowe postanowienie, a ostateczuy re ­
zu lta t tego szczegółowego rozbioru — b ra k  wię­
kszości m inisterjalnej. W ynikałoby  z tego, że 
h rab ia  Tauffa ze swoim planem  zrobił w łaściw ie 
fiasko. W szak  do w ypracow ania program u p rzy ­
stąp ił p rezyden t m inistrów li w zam iarze stwo­
rzen ia  stałej i trw ałej większości parlam entarnej, 
w szak chodziło m u o to, by  trzy  ta k  zwane 
um iarkow ane i państw ow e stronnictw a izby po­
selskiej rad y  państw a, po przeczytaniu  program u 
m inisterjalnego p rzy ję ły  go i z łączy ły  się w wię­
kszość koalicyjną d la  jego  urzeczyw istnienia. 
Owó* ten cel osiągnięty nie został. Z w iększym  
lnb  m niejszym  w yrazem  żalu i nbclew ania — 
zależało to od tem peram entu  politycznego po 
szczególnych  stronnictw  — przy jęły  one do w ia­
domości program  hrabiego Tauffcgo, zastrzegając 
sobie praw o badania fachowego poszczególnych 
przedło/c ń rządow yob, zachow ując sobL  w ten 
sposób — wolną rękę. Pozostąje więc na razie 
rzecz — ja k  to ju ż  zresztą  niejednoh rotnie skon­
statow aliśm y — po daw nem u. T rzy  stronnictw a 
b ęd ą  niezależnie od siebie głosow ały za rządem , 
ze sobą zaś będą się nadal użerały . G dyby  ktoś 
jeszcze pod tym  w zględem  jakąko lw iek  miał 
wątpliw ość, ten powinien sobie ty lke  p rzeczytać 
dyskusję, prow adzoną w izbie poselskiej nad  eta­
tem  m inisterstw a oświaty, a budu jących  dowie Bię 
rzeczy. Jed n o  z pism, bardzo przychylnych 
rządow i, reasum ując dyskusję, powiada ; Jeżeli to, 
co m am y dzisiaj do zapisania z izby poselskiej, 
ma przed"taw iać pokój i zgodę, jak żeż  dopie­
ro m a wj g lądać w ojnr ? O rgan  półurzędow y 

m a rację. Z  większości ani ś ladu . Z d"je się 
jsd n ik ,. że h rab ia  Taaffs nie b ie rze  sobie tego 
zbytnio do B»rca. O n gotów m ieć większość. 
W szak  w jednym  z klubów  powiedziano w y raźn ie : 
popieram y nie program  rządow y, nie hrabiego 
Taaftego.

Nie m am y jeszcze d o s a d n e g o  tekstu  mowy 
Cavaignwc’a ; nie możemy ocenić jej wartości i 
odpowiedzieć sobie na p y tan ie : skąd ta jej wiel­
k a  doraźna doniosłość? co j^j zjednało  tak  zna 
czną więk izośe w izDie, k tó ra  nie w ahała  sir 

- naw et nakazać  rozlepienia jej we w szystkich  
gm inach F ran c ji, zaszczyt, bardzo rzadko  spoty­
kający  mowy izb francuskich  ? S treszczenie te ­
legraficzne nie daje dobrego pojęcia o hae- 
ezy s a m e j; rezelncjt, nie ma w sobie nic nad 
zw yczajnego, nic, z czegoby rz ą d  sz czególnie 
zadowolonym być potrzebow ał, a sum ienie p u ­
bliczne czuło się zabezpieozonem  przed  niespo­
dziankam i s.fistyk i, nieuczciwości i brudnego in ­
teresu. D opiero protokół posiedzenia z dnia 8. 
b m. pozwoli rozejrzeć się w tern, ca powi dz ia ­
no i co zrobiono i spostrzeżenia urob-ć w poję­
cia sy n te tyczne; czekam y zatem  protokółu.

Z daje  się — be pewności jeszeze naw el j 
w tem  mieć nie można —  ie  rezolucję CLvai- 
gnac  a  w yw ołała in terpelac ja  b u la n /j  sty Gous 
sot’a, k tó ry  zaraz po ogłoszenia decyzji i»by 
oskarżeń, postanow ił w ystąpić przeciw  uwolnieniu 
R ouvier’a i głośno zam iar tea  swój wszem wobec 
wypow iedział. Uwolnienie, słuszne, czy niesłaszr 
a  raczej praw ne, ozy bezpraw ne, meże być ty l­
ko przedm iotem  w iedzy, ale nie w ładzy i z b y ; 
spraw a należy do sądów, a nie do b W iedział 
o tem  doskonale p. Goussot, wiedzieli i jego 
przyjaciele, ale nie o R ouvier’a im chcdziło : 
chcieli uderzyć  na rząd , zaskoczyć go i k o rzy ­
stając  z tego, ze dziś żadne stronnictwo w izbie 
nie m .  ścisłych swyeh g ran :c, ta k  w rozpostar 
cin się zew nętrznem , ja k  i w w ew nętrznej treści, 
w prog .am acie  i dążnościach, wyw ołać jakąś 
uchw ałę, k tó ra t y republikanom  rzeezypospolitej,

k lin a  rob iła . M ożna się dom yślać, ja k  to czynią I 
dzienniki parysk ie , że rząd, p rzew idując następ­
stw a, jak ie  z iuteipelacji rozw inąć się m ogą, po­
sta ra ł się o w czeine ugrupow anie głosów i za 
środek do celu użył rezolucji C ayaignac 'a , k tó ry  
jako  b y ły , tak  niedaw ny ‘cszcze m inister, m ógł 
posiadać tfaość i p. C arnoi’a i jego  pierwszego 
m inistra. D om ysł dalszy , iż p. C avaignac działał 
w porozum ienia z sam ym  ty lko  prezydentem  
rzeczypospońtej i p rezydentem  izby P ó rie i’em, a 
p. Ribot e znpełnie na uboczu zostaw ił, w ygląda 
n*. plotkę dzienn ikarską . Coś podobnego staćby 
się mogło ty lke  w tedy, g d yby  p. R ibot już się 
chw iał i padał, a  p C arnot mi? już zam iar po 
s ta r ie n ia  kogo innego w jego miejsce.

W  spraw ie haw ajskiej donoszą dziś, że na 
w yspach ogłoszony został p ro tek to ra t Stanów 
Zjednoczonych w formie tym czasow ej. Jeżeli to 
praw da, w tak im  razie rz ą d  w aszyngtoński, zde­
cydow aw szy się na p rzy łączenie  wysp do Unji, 
u czy n ił jaż pierw szy k ro k  kn  urzeczyw istn ienia 
tego projektu. Można być pewnym , że protekto­
ra t  tym czasow y zam ieni się niebaw em  w prote 
k to ra t stały . Ż s zaś na tem się skończy, tem bar- 
dziej jest do przew idzenia, że rząd  w aszyngtoń­
ski nia m a żadnego p o aodu  obaw iania się t ru ­
dności ze strony m ocarstw  europejskich. A nglja  
niejednokrotnie uroczyście zspi-.wniła, że p ro te ­
stować {rzeciw k* an ek tji w ysp wcale nie myśli. 
F ra n c ja  zachow uje w tej kw estji postawę obo­
jętną. W takim  tedy  stanie rzeczy m usiałyby 
chyba  S tany  Z jednoczone nie pojmować swojego 
interesu, g d y b y  o d rzu c iły  n ab y tek  tery to rja lny , 
k tóry  im  się nastręcza.

Z krainy łez.
D e. JPozn. o trzym uje następującą w iązankę 

fa k tó w :
„W  r. p. ks. J a n  Rozw adow ski, proboszcz 

para tji P rzesm yki, w powiecie janow skim  
{konstantynow skim ) skazany został na translo- 
ka tę  do innej p-arafji za to, że „zrobił a  siebie 
d rugą  C zęstochow ę" ; bo ludzie z całego Podla­
sia przychodzą do niego do śpowii d  si. A cho­
ciaż.- —  pow iada jen e ra ł H urko  w swym de­
krecie, —  policja me zdołała  go pochwycić " a  
adm inistrow aniu Sakram entów  „ b y lj m ‘ unitom, 
jed n ak  sa pewne dane, że unitów spow iadał.

D enuncjantam i byli — niepraw dopodobne, 
a  je d n a k  praw dziw e, —  katolicy , w łaśni p a ­
rafianie ks. R . Z  tego powodu w ikarjusz, ksiądz  
C hejecki dnia 15. sierpnia m iją c  kazanie, ode­
zw ał się do nich, że me jest z ich postępowauia 
zadow olonym , bo okuzują się judaszam i i zdra  
cami wł&bnego pasterza. O w ieczki natychm iast 
dennnęiow ały i w ikarego. Jen e ra ł H urko  skazał 
ks. Ghojeckiego na jed en  rok  m ieszkania w L u ­
blinie bez odpraw iania m szy i na u tratę  pensji; 
lecz n a  prośbę b iskupa ks. Jaczew skiego u ła ­
skaw ił go w styczniu r. b.

Z ty ch  sam ych powodów, co ks. Rozwa­
dowskiego, skaza ł jenerał H urko  w grudniu  
1892 r. na tr.a islokatę ks. Obłożę, proboszcza 
w Huszlowie, dekanacie  janowskim . Jego  także  
nie schw ytano na uczynku , lecz „są pewne 
poszlaki, że spow iadał unitów u, — pow iada 
dekre t

Z a w yspow iadanie jedDego ty lko  unity, 
m ężczyzny lub kobiety, naznacza  s.ę k a ra  20 
rubli, t. j. ty le, ile koDsystorz praw osław ny 
w ypłaca krzew icielow i (rewnitiel) praw osław ia 
aa  naw rócenie iy d *>,’ lub  kato lika na p raw osła­
wie. T ak ą  k a rę  zapłacili w r. p. ks. Bieniecki, 
w ikarjnsz w Sadow nem  (pow. w ągrow ski) i ks, 
W ik to r K am iński, w ikarjusz w Sokołowie.

Ks. L udw ik  Broniszewski, proboszcz z P ro ­
stym  „usunięty został od obow iązków 4* w Bty- 
czniu 1892, za niesienie religijnej pomocy „by­
łym " unitom i zdegradow any na  w ikarjusza w 
Starej w !  powiecie wągrowskim . P rz y foczyłem  
tylko niektóre fa k ta ;  o wielu innych nie mo­
głem  się dowiedzieć na pewno, a pogłosek 
tylko nie chcę podaw ać.

Z nany  u k aż  jen. H u rk i z dnia 7. listopada 
1892 r., nakazu jący  we w szystkich urzędach  i 
zak ładach  rozm aw iać z in teresentam i ty lko  po 
rosyjsku, w szpitalach odczytany  został SS. M i­
łosierdzia (Szarytkom ) i kapelanom , ta k  samo, 
jak  doktorom , i zobowiązano je , żeby z chorym i 
nie rozm aw iały inaczej, jak po rosy jsku . D okto­
rowie po ro sy jska  dobrse  um ieją; kapelan i jako  
tak o ; ale SS. M iłosierdzia ani w ząb. Co to b ę ­
dzie ?... C hyba ty tu ł do w ypędzenia S za ry tek  i 
księży ze w szystkich ezpitaló » za „system atyczny  
opór rozporządzeniom  rz ą a u “.

L ogicznie rzecz biorąc, należałoby pisrw ej 
S zary tkom  nak tzać, żeby sam e m iędzy sobą nie 
rozm aw iały  inaczej, ja k  po rosyjsku, aby  n a ­
uczy ły  się tego jęLyks, albo — co jeszcze p ra ­
k tyczn iej — ustanow ić przy szpitalach k u rs  ję ­
zy k a  rosyjskiego. N a k u rs  takow y oddaw ać 
trzeb a  SzLrytki, zanim  pójdą na posługę chorych 
—  i chorych, pierw ej, nim  oddani zostaną pod 
opiekę S zary tek  i lekarzy . Z achoruje kto n. p. 
na  tyfus, cholerę, błonicę itg ,, niechaj będzie 
pierw ej w yegeam inow any przez szpitalnego pro­
fesora ję z jk a  rosyjskiego, dopiero później p rz e j­
dzie «a łóżko ssp ita lae . K to wie, czy tak i system  
nie będzie antidotom  bardzo skutecznym  przeciw  
choiobom . B ardzo być  może, że niejeden chole 
ryczny  itd., jeżeli prz< d skończeniem  egzam inu 
me um rze, to w yzdrow ieje.

Jeżeli to się pokaże, jen e ra ł H urko  zdobę­
dzie sobie w iększą sławę, niż pod S z y p k ą ; prze­
w yższy Jen n ere , P asteu ra  i innych dobroczyń 
c«w ludzkości. J ę z y k  rosyjski zastąp, w szelkie 
pignlkl Mori eona, k rople  Inoziem cow a i in n y ch . 
Vive la  langue russe!

Korespondenci e.
wiedeń 12. lutego.

(Zamach centralistyczny. — Zapytanie do liberalistów 
z Kołi Polskiego.)

Z najpew niejszego źródła  dochodzi mnie na­
stępująca w iadom ość: ja k  wLcie, istnieją przy 
najw yższym  trybunale  specjalne senaty —  że tak 
powiem — narodowe, a a  senat czeski, polski, 
w łoski itd. R eferentam i w ty ch  senatach są w y ­
łącznie urzędnicy, powoływani z dotyczących 
prow incyj, a więc n. p d la  Galicji Polacy i Ru- 
sini tak . że ak ta  wstępne, w yroki itd. nie potrze­
bują  b y ć  tłum aczone. Rozumie dię, że podobne 
urządzenie odpow iad- w pierwszej linii inter°s< m 
sądow nictw a, bo t t  t r  sposób senaty  rozstrzygać 
mogą przcdewszyBtkiem na podstawie oryginal­
nych  aatów , a dalej na podstawie koniecznej 
częstokroć znajomości miejscowych stosunków 
W zeszłym  roku  podniesiono jed n ak  ze strony 
czeskiej bardzo słuiznie k n e itję , dlaczego, skore 
senat i t ik  sk ład a  Bię w yłącznie % urzędników , 
w ybranych  z dotyczącej prowincji, rozpraw y od­
byw ają po niem iecku, a nie po czeska, po 
polsku, względnie po w łoskn? Żądanie to zupeł­
nie słuBzne i logiczne, w łaśnie d la  swej słuszno­
ści i logiczności wprawiło p rezydenta  S trem ayera 
w n em ały kłopot. P rzy  istnieniu tak ich  specjal­
nych  senatów nie m a najm niejszego powodu, 
k tó ry  przem aw iałby za prow adzeniem  rozpraw  
w języ k u  niem ieckim . Chcąc an iknąć  grożących 
konaekw enuyj, pan S trem ayer postanowił zatem 
UBUnąć założenie, k tóre  do tych konsbkr/encyj 
prowadzi. Dnia 20. stycznia b. r. w ydał zatem 
niespodziew anie zarządzenie, b y  nadchodzące 
w r ó i j jc Ł  językach  ak ta  tłum aczyć wprzód na 
niem ieckie i dopiero tłum aczone p rzedk ładać  re ­
ferentom. G orliwy centralisU  zab ił w tym  panu 
gorliwego urzędnika i skłonił go do zm ienienia 
tego. co bynajm niej nie ze względów narodo­
w ych, jeno w yłącznie w interesie w ym iaru sp ra ­
wiedliwości w prow adzonem  zostało. Rozumie się. 
że w skutku tego rorporządzenia tenaty  krajow e 
znikną, a referen t n. p. galioyjski pow oływany 
będzie do spraw  tyrolskich, ty ro lsk i dc galicy j­
skich itd ., a w rezultacie urzędnicy czejcy  i pol­
scy staną się praw ie niępoirzebnym i. Nie potrze­

buję pono dodaw ać, ile straty  czasu i kosztów I 
w yniknie z tłum aczeń aktów, które często gęsto i 
liczą się na cetuary . Koło pohk is ma już o tym  
zam achu wiaduruość i w tych dniach zbierze się 
na posiadzenie, celem obm yślenia akcji odpornej. 
Je s t to spraw a ta k  w ażna, że energiczna ak c ja  
w ydaje się konieczną, a nie wątpię, że Koło pol­
skie zdobędzie się na tak o v ą .

Spraw a program u prędko  bardzo przeszła 
do przeszłości, pozostaw’wBzy jed n ak  po sobie 
niem iłe ty lko wspomnienia. D ziś, ja k  przedtem , 
bezprogram uw ość stanowi cechę rządów h i . T a a f  
fe’go, a jed n ak  z uchw ał i dyskusji nad progra- 
m< m w k lubach  w ypływ a j -sno, że w całej tej 
spraw ie szło jeno o złoty most dla lewicy i — 
co gorsza — że w Kole polakiem właściwie znaj­
duje Bię spora liczba posłów, gotow ych prży k a ­
żdej sposobności przyczynić się do zbudow ania 
takiego mostu. Z  przykrością  w praw dzie, a je­
dnak  zaznaczyć muszę, że w łaściw .e liberalni 
członkowie Koła najw ięcej o dobro niem ieckiej 
lew icy okazują troskliw ości. Być może, że tkw i 
w tem  ja k a ś  g łęboka m yśl polityczna, jak o  pro­
fan jed n ak , widzę ty lko  niebezpieczeństw o i odo- 
wiąztK O Bfzcienia k ra ju  o niem. Nie potrzeouję 
pono —  po raz  nie wiem już który —  w ybijać 
drzw i otv arte, dowodząc, że liberalna lew ica ze 
spraw ą praw dziw ego liberalizm u n c a nic nie 
m a wspólnego, dla samej zaś nazw y chyba po­
pierać się jej nie godzi. W szakże, jeżeli w isto­
cie o zasady liberalne idzie, to w tak im  razie 
stanowczo na pierw szy plan wysuwa się k lub  
m łodoczesk i! T akże  i widmo szkoły w yznanio­
wej nie m usiało dla liberalistów  w K ole być de- 
cydnjącem , skoro pod tym  względem  opinja ca 
łego niem al K oła jest jednolitą , a i w izbie roz­
praw a nad k w e s tją : czy wychowanie m a być
„sittlich - religid$“, czy „religiós- sitUich '1, zak ra­
wać ja ż  coś zaczyna na  piekw ickow ską akade- 
mję. Ja k ie  zaś inne powody skłaniać mogą człon­
ków  liberalnego stronnictw a w Kole do coraz to 
w yraźniejszego popychania Koła. w k ie ru n k u  le­
wicy, ani w iem , ani się dom yślam ; sądzę je­
dnakże, że tak  prasa lii eralna, ja k  i —  przede- 
wszy&tkiem — w yborcy miejscy, m aią praw o za 
p j ta ć  o to. A d in .

Z Koła polskiego.
Prezydjum  K oła polskiego poselskiego w y­

dało do redakcy j dzienników  niem ieckich odezwę 
osnowy następu jącej:

„W przekonania , że Sz&n. R edakcji .dzie o 
to, ab y  peaaw aó ezyteinikom  wiadomości p ra ­
wdziwe i w iarygodne, a zw ażajac, iż o poufnych 
posiedzeniach K oła może Szan. R edakc ja  o trzy ­
m yw ać doniesienia jedynie m ylne lub p rzek ręco ­
ne, c  w każdym  razie nie au ten tyczne, k tó -ych  
sprostować nie m ożna z pow oda w łaśnie poufne­
go ch arak te ru  tych  obrad  — m am y zaszczyt za ­
wiadomić Szan. R edakcję , że ja k  ty lko Koio 
polskie uchwali ponfaośc posiedzenia i zacho­
wanie ob rad  w taji-mnicy, di niesiem y zaraz o 
tem  Szanownej R edakcji. Pozostawić zaś m usi­
m y uznania  i woli Szanownej R edacji, czy po 
takiem  zawiadom ieniu zecbce robić użytek z o- 
trzymyw&nycb doniesień o poufaem  posiedzenia 
K ota polskiego.

Odezwe tę  naszą zwraoam y tak że  do S za ­
now nych R edakcy j dzienników  polskich, a to 
niety lko z tego powodu, iż sądzim y, że Szan. 
R edakcji Idzie o podaw anie czytelnikom  w iado­
mości wiarogodny .h  i praw dziw ych, ale tak że  w 
tem  przekonaniu, żc Szan. R edakc ja  w d: Bnni- 
k u  swoim m a pizedew szj staiem  na oku dobro 
k ra ju  naszego. Jeżeli zaś rep rezen tac ja  kra.jn, 
dz iałająca w W iedniu  wobec licznych przeszkód, 
uznała za potrzebne dla dobra k ra ją  lab  u ży te­
czne dla jej działań  w cela  otrzym ania korzyści 
dla k ra ju , zachow anie w tajem nicy swych obrad 
lnb uchw ał w jak im  w yjątkow ym  w ypadku, 
(gdyż zw ykle całe postępowanie te j rep rezen ta ­
cji, je j ob rady  i uchw ały  są jaw ne dla w szy­

stkich, a  tem  więcej dla k ra ju ), zapew e Szan. 
R ed ak c ja  zw tża jąc  na dobro publiczne, nie ze­
chce u trudn iać  działan ia rep rezen tacji Ursju roz­
głaszaniem  wiadomości o tych  poufnych jej 
obradach , wiadomofcei zw ykle przekręconych  lub 
m ylnych, bo w ysnutych z domysłów i p rzypu­
szczeń.

W  W iedniu  10. lutego 1893 r, A po linary  
Jaw orski, przew odniczący K oła poi., A ugust Łoś, 
sek re tarz  K oła  pos. poi.

Skutki BkaLdaiu panamskiego.
Jeżeli sław a poszczególnych wielkich ładzi 

jest poniekąd sław ą narodu, io honor F ran c ji 
dotkliwej doznał ujm y. Światową sławę F e rd y ­
nan d a  Lessepsa jak o  uczonego, splam iła przez 
sąd napiętnow ana w ina jego jak o  przedsiębiorcy, 
a żelazna w ieżyca E  fi a, sięgająca wyżej obio- 
ków, ugina się pod ciężarem  hańby, laka  pad ła  
na  je j tw órcę za proste szacherk i. Sic- tra n sit  
gloria  u schyłku  w ieku X IX  , k tóry  wzniósł 
złotegu cielca na czele w szystkich  sw ych bo­
żyszcz.

Z w ażyć zaś trzeba, że w ykrycie  i osądzenie 
brudów  pan&mskich, ma nietylko m oralną donio­
słość; w pływ  całej spraw y odbił się zarówno 
na  w ew nętrznej, ja k  zew nętrznej polityce repu­
bliki. N iedaw no głossono, że rosyjska fiotyla 
w drodze do Cnicago zatrzym a się w H aw rze, 
by rew izytow ać m ary n ark ę  francuską. P o k aza ły  
się dem enti; obecnie zaś pisma rosyjskie zacz] 
na ją  spraw ę owej rew izyty , jeśliby ona k iedyś 
w ogóle nastąpiła, przedstaw iać w świetle b a r­
dzo nieprzyjem nem  zapew ne dla francuskich 
szowinistów. M iędzy innem i w ystąpił D itń  z wią­
zanką rtfleksy j, k tó ra  dowodzi, iż kom u nega 
się powinie, tem a na szyderstw ach z pewnością 
zbyw ać nie będzie. Dień  sąozi m ianowicie, że 
w yoieczka tłety rosyjskiej do F ran c ji od daw na 
je s t p ro jek iow aną , ale bynajm niej nie w tym  
cela, by „uśm ierzyć francuskich  dziennikarzy , 
ofiarujących Rosji skw apliw ie serca i portm onetki, 
te  ostatnie — co praw da — w yładow ane pie- 
niądzm i nie wła&nemi, bo od czegóż są różne 
Panam y V“ Jeżeli więc tlloU rosy jska popłynie 
do F ran c ji, to  jedyn ie  dla potw ierdzenia, tc 
między F ran c ją  a Rosją istnieją p rzy jaźne sto 
sanki.

W  dalszym  ciągu JDiiń ta k  pisze: -T ak ą
politykę należy uznać za najw łaściw szą, gdyż 
.rancuski. burżoazja, mimo całego swego znacze- 

~kria i dzisiejsze, chwilowej potęgi, nie mi 
jed n ak  przed sobą przyszłości. PrędŁsj, ozy 
później, pow staną we F ran c ji nowe siły, które 
oczyszczająco oddziałać m uszą na stan trzeci 
na ten stan, k tó ry  od la t stu odgryw a we F ra n ­
cji rolę gtów ną. Łatw o stać się może, iż jeśli 
F ra  cja z-znni z siebie jednostronną przewHgę 
sfer m dnstrja lnych  i pójdzie drogą szczerego 
dem okratyzm n, wówczas w miejsce polityki to ­
astów i m anifestaeyj, w yłącznie dotąd upraw ia­
nej, w płyną powyższe p rądy  i one to istotnie 
zwiążą dw a lu d y .44

Szczególny ton przy jaciela  do p rzy jac ie la! 
W iele św iatła na całą  spraw ę rzuca tak że  aut n- 
tyczna wiadomość, że pan9lawiści, jak  z O dessy 
donoszą, w cale nie pouhwaUją, iż część prasy  
rosyjskiej w spraw ie egipskiej stanęłs po stronie 
F ran c ji. W edle  ich planu, m a być p rzy zn au ą  
krajow i kedyw a w polityce wschodniej Rosji na 
przyszłość w ybitna rola, E gip t ma stanowić 
przedm iot kom pensaty , k tó ry  R osja zaofiaruje 
A nglji w zam ian za  w yłączne posiadanie Bosfo­
ru. Jeśh  ten przyjacielski u k ład  zostanie za­
w arty , wówczas Bułtan zostan.e uproszony by re ­
zydencję przeniósł do Brnssy, a Rosja i A nglja  
zaręczą m u wspólnie całość i bezpieczeństw o po­
siadłości m ałoazjatyckicn. Owóż naw  st w tych  
fan tastycznych  planach p&nslawistów me oag>*y- 
wa F ra n c ja  żadnej roli. Po upojeniach kron- 
sztackich przyszło snąć bardzo  szybko otrze­
źwienie.
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WOJCIECH DZIEDUSZYCKI

W  P A R Y Z lU ,
POWIEŚĆ OBYCZAJOWA.

T O ■  I.

[Ciąg dalszy.]
xxn.

Cay K ornel W ronow ski dozn ; ł  uniesień ra- 
dośnych, k iedy  p rzeczy tał, list w ręczony mu 
prsez F a n y ?  Nie, rzecz dziwna, b y ł zraza b a r­
dziej zakłopotanym , ja k  dotąd. D opytał się 
w P a ry ż a  żory , choć pojechał był do P aryża  
ty lko d la  ciekawości i zabaw y. T eraz  przepadło, 
te raz  nie mógł Bię już cofać. T rzeb a  było  zm ie­
nić w szystkie przyzw yczajenia życia, trzeba  było 
patrzyć  w nieznany przyszłość. K ornel lęka ł się 
tej przyszłości, bo wiedział, że m ałżeństw a by ­
w ają czasem  bardzo złe, & często czcze, nudne, 
k « » śn c . A w dodatku, czy znał pannę Celina 
Cieszanow ską ? Nie. woale nie. w niej się
k o ch a ł?  Z daw ało m a się przez chwilę, że tak , 
a  ts ra z  wątpił o tem. K iedy mu się p rzed sta ­
w iała, lako  istot?i, godna politowania, wieziona 
praw ie przez w ujenkę o najciaśniejszych wyo­
brażeniach, zm uszana do m ałżeństw a niegodzi­
wego. nie mógł się pozbyć myśli o niej i prze- ‘ 
konaaia , że powinien ją  wyswobodzić. A le te-„z, 
k ie d y  dukazał swego, k 'e d y  ją  wyswobodził, 
k iedy  n ra ł  zostać jej mężem, b y ł przekonany, 
i e  zrob ił dzieciństwo; tla łby  wiele za to, aby  
się to dało  odrobić, co się stało.

A le —  prrepadło . W ięc K ornel w y b ra ł się

do Charskicb, bez najm niejszego pospiechu, bez 
rozkosznej gorączki zakochanego, udającego się 
do wojej bogdanki. K iedy  się znalazł keło  In- 
walifluw, m iał nuwet silną ochotę zaw rócić się, 
wrócić do hotelu, zapłacić rachunek , zapakow ać ! 
rzeczy i w yjechać m ilczkiem  do kraju . Bo w ja -  
kichże złowrogich okoboznościach miało się od­
być to m ałżeństw o! W śród odgłosów wojny 
i k lęsk; poznał się, ośw iadczył i m iał się oże­
nić Ale, po chwili, zaśm iał się ? tego, że chciał 
tak  niegodnie stchórzyć i powiedział sob'e praw ie 
w głos:

— N aw arzyłeś panie K ornelu  piwa. T rzeba  
to piwo wypić. D aw no ja ż  przestałeś być dzie­
ckiem , mu&isz przyjm ow ać na siebie sku tk i w ła­
snych uczynków . J a k b y ś  teraz  zm ekiecił, jaż 
b yś sam siebie nie szanował do śmierci.

Z nalaz ł się przeto w saloniku państw) Ciar 
skieb, gdzie zastał znown sam ą ty lko panią do­
mu. A le przy jęła go wcale inaczej ja k  niegdyś, 
z uprzejm ym  uśm iechem  i serdecznem  podaniem 
dłoni. Po chwili przyw ołała Celinę i eklipsow ała 
się praw ie, czytając rom ans, jako  dysk re tna  sza- 

-peronka. K ornel i Celina pozostali praw ie sam 
na  sam, tem bardziej, że rozm aw iając po poUkn, 
by li pewni, że n ik t ich nie rozumie.

Celina w yszła rozprom ieniona szczęściem :. 
m iała być  żoną m łodego, a przystojni go Polaka, 
k tó ry  m yślał i cztjł podobnie, ja k  ona, a nie 
tego okropnego L e Bela, którego jed y n ą  zaletą 
by ła  inteligencja i to jeszcze inteligencja spa­
czona. M iała porzucić znienaw idzone m m y 
P aryża , bezbożnego. czcŁego P aryża , w którym
spędziła najsm utniejsze chwile swojego życia i
m iała osiąść w polskim dworze, wśród pobożnego 
Iudn, życzliw ych sąsiadów i łanów  p sze ticy  i 
żyta, na k tó re  p a trza ła  od dzieciństw a i' b?z 
k tórych  nie pojm owała życia. Czyż m arzy ła  o
lakiem  szczęścia od śm ierci m a tk i?  I  czyż

m ogła nie kocb&ć całem  sercem  szlachetnego 
człow ieka, k tó ry  je j to szczęście zgotował i 
k tóry  :mi«} być jej mężem ?

Radość i ciepło w iały z Celiny i udzieliły 
się fearaz K ornelow i Celina w ydała  się teraz 
śliczną. K ochał ją  dotąd  d la  tego, że b y ła  n ie­
szczęśliwą i że m ógł to nieszczęście cdw rócić, a 
te raz  zaczął ją  kochać d la  tbgo, że ją  w ybaw ił, 
żc ją uszczęśliwił, że b y ła  jem u za to wdzią 
c z n ą ; kochał ją, jak  w łasne dzieło. Nie, nie 
zrobił dz :cciństw&, ośw iadczając się o Celine, 
czu ł owszem , że będzie im debrze razem  z sobą, 
dobize aż do śmierci. T eraz  powiezie ją  na 
wieś, do Rajów , a » edyś, k iedy  się ta  w ojna 
"kończy, przyw iezie ją  znown do P aryża , nie 
na to, ab y  się dnsiła m iędzy czterem a ścianam i 
ciasnego pom ieszkanka, tylko, aby  poznała cuda 
wielkiej stolicy. Jak żeż  je j się P a ry ż  w yda 
inaczej, u k  będzie zw idzała kościoły , m nzea i 
te&tra, oparta o ram ię K ornela!

.Z aw iąza li się tedy  rozm owa wylana, słone 
cena: Opowiadali sobie szczegóły minionego ży ­
wota. K ornel mógł opow iadać wiele c iekaw ych 
rzeczy ; przecież byw ał w roku 18tt3 na wojnie, 
a potem by ł w Niem czech św iadkiem  przygód, 
o k tó rych  m oinaby  pisać rom anse A le i to, co 
Celina opowiadała, zajm owało go niemało Po­
znaw ał jej dnszę czystą ja k  zw ierciadło, duszę 
dziew częcia, spragnionego przedew szystkiem  ide­
a ła , kochającego ciJem  sercem  Boga i ojczyznę, 
lndzkość i wiedzę. D ow iadyw ał się o szczegó­
łach  z dni ostatkiich, k tóre  b y ły  dlań  bm dzo 
ciek&wemi, a uśm iechał się zw łaszcza, dow ie­
dziaw szy się o projektach, tyczących  się jego 
osoby, którem i się zabaw iały  p&Di E liza  i joj 
có rka  panna Olim pja. Ale ta wiadomość y zmo­
g ła  w nim. przekonanie, że trzeba  było Celinę 
prodł o wyrwać z tego otoczenia i że nie nale­
żało nar. J t  czekać Da koniee woiny.

K iedy  pan Eugenjusz p rzyszedł, podzielał 
zdenie Kornela. B yi za rych łym  ślubem . J a ż  
nazaju trz  zamieniono pierścionki zaręczynow e, po 
obiedzie ściśle familijnym, na k tórym  byli obe­
cnym i z obcych ty lko  H ek to r M oriau i jego 
syn Anatol, przebrany  już  w m undur fran ­
cuskiej piechoty, w którym  w yglądał jeszcze 
bardzo  niezręcznie.

I  różane szczęście uśm iechało Bię tym  dwojga 
ludziom. B yli zajęci ty lko sobą, chociaż dzieje 
te c z jły  w ich pobliża swój rydw an  krw aw y, 
chociaż losy narodów  rozstrzygały  się dokoła, 
chociaż ca ły  P ary ż  m yślał ty lko o wojnie, albo 
o rewolucji.

P an  Engenjnsz nie zapom niał tak że  o tern, 
że trzeba  było synów w ypraw ić do wojska. 
Najpierw  mówił o tem  na osobnośoi z panią 
E l zą, k tó ra  upokorzona poczuciem przegranej 
kampaDji w spraw ie L e Bula i W ronowskiego, 
b y ła  n itty la o  o wiele mniej despotyczną, ale —  
rzecz dziwna —  w wyśm ienitym  hu norze. Mimo 
to otw orzyła bardzo w ielkie cezy, k iedy  u s ły ­
szała  m arsowe projekta m ęża i zaw ołała:

— Quelle idee! Pocóż m ają się nasi chło­
pcy dać zarrrz e lić !

Pan E ngenjusz, w którego znown dach 
w stąpił w skutek  odniesionego zw ycięstw a, nżył 
finty. Z aczął persw azję od tego że wyl czył 
pewien poozBt m łodych hrabiów , margrabiów i 
naw et książąt, k tó rzy  o s ta tn im i czasy wstąpili 
do wojska, jako  prości żołnierze. Młodzi ladzie, 
k tórzy  się chcieli szanować, młodzi ludzie, k tó ­
rzy chcieli być m odrym i, powinni pójść za ich 
przykładem . Inaczej u traciliby  w szelką konsy- 
derację  społeczną.

T ak ie  i tym  podobne argnm enta zrobiły 
wielkie wrażeE.e na pani Elizie, k tó ra  wreszcie 
ośw iadczyła, że pod tym  względem  pozostawi 
znpełnie wolną wolę swoim synom

M ów iła: —  Rie będę icb zm uszała, aby  się 
poszii bić. A le jeśi. ty  ich przekonasz, nie będę 
m iała nic przeciw  temu.

Pan  Fugenjuaz zaczął tedy raz  rzecz przy  
obiidzie, w obecności K ornela, k tó ry  te raz  ,a d a ł 
co dzień obiad a  C iarskicb. Spy ta ł sie synów 
w p ro st:

—  No, chłopcy 1 K iedyż już  ujrzę was w 
żołnierskim  m an d n rze?  C ała  m łodzież sp h szy  
pod chorągw ie i je3tem przekonany , że nie po­
zostaniecie w ty lb p w a  ca łą  m łodzieżą.

Pan  Eugenjusz jeż nie raz  p rzebąk iw ał o 
tej obronie F rancji. A le synowie jego puszczali 
dotąd ta k ie  uwagi dość obojętnie pomimo uszu, 
a pani E liza oblew ała niehybnie zim ną wodą 
zapai ojcowski. A le teraz  zmieniło Bię było 
położenie. N ie o to tylko chodziło, że beiło  pani 
E lizy  zaszw ankow ało, podobnie, ja k  berło  Bona- 
partych  i że sib nie odezw ała ani słowem. 
A le dach  a  m łodzieży zm ienił się tak że  dokoła. 
B yło  corsz więcej takich, k tórzy  sądzili, że 
k io  chce służyć F ran c ji, ni? powinien w ypra­
wiać wrzasków na dziedzińca Tuile-yj, że prze­
ciwnie, powinien w dziać na siebie m undur i 
słuchać kom endy k ap ra la , póki sam  kagra lćm  
nie zostanie.

K azim ierz zam yślił się tedy , a po chwili 
r z e k ł : —  M yślę już o tem od dni k ilku. Ale 
ludzie pow iadają, że to na nic się nie przyda, 
że nie w arto n auk  przeryw ać, bo w ojna skoń­
czy się niezawodnie, zanim gotowi będą ż o ł­
nierze z teraźniejszych ochotników W ojny w 
drugiej połowie dziew iętnastego w ieka trw ają  
krótko i ty lko  żołnierz, wpierw jaż  wyćwiczony 
może vc nich br&ć udział.

(C iąg dalszy nastąpi.)
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KRONIKA.
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki.

Djarjusz lwowski.
W t o r e k  14. lutego.
Teatr: „Schadzka", komedja w 1 akcie Zvgm. 

Przybylskiego; nastąpią produkcje Miss Annie Abbot; 
zakończy „Joasia płacze, a Jaś się śmieje", operetka 
w 1 akoie J. Offenbacha. Początek o godz. 7. wie­
czorem.
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Wiadomości osobiste. Arcyks. Leopold S a l  
v a t o r powrócił onegdaj z Wiednia do Lwowa, 
wczoraj zaś wyjechał do Florencji

Z życia towarzyskiego. W kościele 00 . Ber 
nardynów d. 11. bm. o godz. 12. w południe, odbył 
się ślnb panny Mieczysławy P i l a w s k i e j ,  z p. 
Janem S t a r z e w s k i m ,  właścicielem ziemskim w 
Chlebowicach świrskich.

Dnia 11. bm. odbył się w kościele parafialnym 
w Swirzu ślub p. Hilarego Gintowt D z i e w a ł t o -  
w s ki  e g o  z Chlebowie, z panią C z e r w i ń s k ą .

W Baligrodzie odbył się śiub p. Eleonory F e- 
r e n c e w i c z ó w n y ,  córki Juljana, urzędnika są- 
sądowego w Baligrodzie, z p. Konst. F e d e w e m 
ukończonym gr. kat. teologiem

W środę d. 8. bm. odbył się w k ściele para­
fialnym myślenickim ślub panny Marii S w i ę c h ó- 
w n y, córki Franciszka i Marji z Hęcińskieh. z p. 
Stanisławem K u t r z e b ą ,  adjunktem podatkowym 
z Mszany Dolnej Związek małżeński pobłogosławił 
stryj panny młodej ks. Józef Hęcióski z Bochni.

t  Wilhelm Czerwiński, mnzyk i kompozytor, 
nanezyciel gry na fortepianie, zmarł we Lwowie. 
Z szeregu jego utworów pierwsze zajmują miejsce 
ilustracje muzyczne do słów Mickiewicza (Znasz li 
ten kraj) M. Romanowskiego, J. Lama i in

Jako nauczyciel zasłużył się zmarły także bar­
dzo naszemu społeczeństwu, a szkoła jego cieszyła 
się wielkiem powodzeniem i wykształciła wiele zdcl 
Dych uczenie i uczniów. Doraźne popisy dawały jego 
kierownictwu i metodzie nauczania jak najlepsze 
świadectwo.

Od kilkn miesięcy śp. Czerwiński niedomagał 
często, a przed dwoma tygodniami zapalenie opłu­
cnej powaliło go na łoże boleści, z którego już nie 
miał powstać więcej. Muzyka polska przez śmieió 
śp. Wilhelma ponosi niepowetowaną stratę.

Pcgrzeb odbędzie się w środę o godz. 3 popoł. 
z domu nl. CLorążczyzny 1. 5.

Nekrologja. Feliks L e w a n d o w s k i ,  adjunkt 
tabuli krajowej we Lwowip, b. radny miasta, sekre­
tarz L właściwy, niest.udzony kierownik Tow. ochrony 
zwierząt, zmarł nagle w niedzielę d 12 bm. o godz. 
3. popołudniu. Dziełem jego gorliwości było skrzętne 
wydawnictwo M iesięcznika  Tow ochrony zwierząt, 
które się nie mało przyczyniło do pięknego obyczaju 
„ludzkiego" obchodzenia się za zwierzętami domo- 
wemi. Nieboszczyk sam był zwłaszcza zimową poią 
żywicielem ptactwu na plaoieh i plantacjach miej­
skich. Pogrzeb odbędzie się we wtorek d. 14 bm. 
o godz. 3. popoł.

Kalendarz. Wtoiek (14 .): Walentego R. Wschód 
słońca o godzinie 7 minut 17, zachód o godzinie 5. 
minut 13

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować ua 
kozły (rogacze), lisy, słonki, cietrzewie i głuszce 
dropie i pardwy, ludu. z ptactwo błotne i wodne 
w ogólności.

K i l e n d .  r y b a c k i .  W lutym nie wolno łowić 
raka samca i samicy, natomiast wolno łowić wszystkie 
gatunki ryb, jeżeli mają przepisaną miarę. W dnie 
.słoneczne między godziną 11. a 12. miżna łapać na 
wędkę: karpie, głowacice, lipienie, okonie, szczupaki, 
płotki, ezerwionki i boleuie — węgorza na wędkę nocną.

W spraw e sprowadzenia zwłok śp. Teofila
Lenartowicza do kraju, był onegdaj bawiący w na- 
szrin mieście dr. Asnyk, u prezydenta p. Mochna­
ckiego, który przedstawił mu listy nieboszczyka, za­
wierające ostatnią Jego wolę, ażuby ciało złożono we 
Lwowie na ementarzu Łyczakowskim.

Dr. Asnyk zażądał udzielenia mn wierzytelnych 
odpisów tych listów, celem przedłożenia tychże ko­
mitetowi krakowskiemu.

P. prezydent miasta odniósł się już w sprawie 
sprowidzenia zwłok wieszcza do Lwowa, tak do ro 
dżiny, jas i do komitetu pogrzebowego we Elo 
rencji.

( m ) Wystawa krajowa Konkurs na plany 
przyszłej wystawy krajowej został już rozstrzygnięty.

P a w i l o n  s z t u k  p i ę k n y c h .  Pierwszą na­
grodę 200 zł. przyznano p Zygmuntów. Go i gol e -  
w s k i e m u , dyrektorowi szkoły przemysłowej we 
Lwowie, za projekt „Pracą", drugą nagrodę 150 zł. 
p. Franciszkowi S k o w r o n o w i ,  architektowi we 
Lwowie, za projekt „Sztuce".

P a w i l o n  p r z e m y s ł o w y .  Pierwszą nagrodę 
150 zł. przyznano p. Alfredowi K a m i e n o b r o d z  
k i e m u ,  architektowi we L w o w i e ,  za projekt „Prze­
mysł", drugą nagrodę w kwocie 75 zł. p. Kazimie­
rzowi Piekarskiemu, architektowi we Lwowie, za pro 
jekt „Naprzód".

P a w i l o n  a r c h i t e k t u r y .  Dotychczas nie 
przyznano nikomu nagrody. Rozstrzygnie ostatecznie 
wydział budowlany
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ZONA ZBRODNIARZA.
P O W I E Ś Ć !  Z  A N G I E L S K I E G O .
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(Ciąg dalszy).

N adzw yczajna  ta  propozycja, oraz zim na 
krew , z jak ą  ją  Ross wygłosił, w praw iła Esm on- 
da  w zdnuiienie. I  to m iał być człowiek, którego 
p rzed  chw ilą u w ażał za nędznego I chórna.

—  A czy pan wiesz — rzek ł po k ió tk iej 
pauzie —  że, jeże li k tó ry  z *as drugiego prze­
żyje, będzie oskarżony o m orderstw o ? . .

— P a n  s ę boisz? —  zap y ta ł Ross krótko.
E im ond  zaczerw ienił się
—  P rzy jm ą, ę pańską propozycję u j ł o  

jed y n ą  odpow iedzą

R O Z D Z IA Ł  X X III .
Pojedynek

W  dniu, w k tó rym  doktor upuścił fom  
dzierżaw cy w S urrey , pożegnała s ij i Ire n a  ze 
swoją opiekunką.

— G dy b y ś pani przynajm niej tak  alugo 
poczekać zechciała, dopóki Jonasz  nie p o w ró c i— 
mówiła pani C iy d e .—Będzie się g n iew fł na mnie,

P a w i l o n  s z k o l n y .  Nagrodę w kwocie 100 
zł. przyznano p. Z. D o b r o w o l s k i e m u ,  archi­
tektowi w Zakopanem, za projert „Proserpina".

P a w i l o n  r o l n i c t w a .  Nagrodę 50 zł. otrzy­
mał p. Z. D o b r o w o l s k i ,  aichitekt w Zakopanem, 
za projekt „Juno".

P a w i l o n  m u z y c z n y .  Pierwszą nagrodę 
150 zł. otrzymał p. Franciszek S k o w r o n ,  drugą 
nagrodę 50 zł. p. E k i e l s k i ,  architekt w Kra­
kowie.

P a w i l o n  d z i e n n i k a r s k i .  Nagrodę 50 zł. 
przyznano a r c h i t e k t o wi p . Kr z y s z o ws k i e mu  z Ko­
łomyi, za projekt „Widokręg".

P a w i l o n  l e ś n o - ł o w i e o k i .  Pierwszą na­
grodę 50 zł. przyznano p. Janowi Z a w i e j s k i e m u ,  
architektowi w Krakowie, za projekt „Prima yista", 
drugą nagrodę p. Wirskiemu, architektowi we Lwowie.

Wystawa nagrodzonych projektowi urządzoną 
będzie w Muzeum przemysłowem w ratuszu. Otwarcie 
wystawy nastąpi dziś przedpołudniem.

Mianowania. Namiestnik zamianował oficjała 
rachunkowego namiestnictwa, Józefa Kwaśniaka, re 
widentsm ; asystentów rachunkowych namiestnictwa, 
Gwidona Kwiatkiewicza i Władysława Zdziarskiego, 
oficjałami; oraz porucznika przy 45 pułku piechoty 
Bronisława Sędzimira i praktykanta rachunkowego 
namiestnictwa Jana Milkowskiego, asystentam w de­
partamencie rachunkowym namiestnictwa.

Z Towarzystwa prawniczego lwowskiego.
W piątek d. 17. bm. o godz. 7. wieczór wygiosi 
odczyt p. dr. Marjan Ciesielski: „O Sonnenscheina 
piojekcie finansowania kolei lokalnych."

W niedzielę d. 19. bm. o godz. 4. popoł., od­
będzie się walne zgromadzenie. Ktoby dotąd nie 
otrzymał sprawozdania z czynności Wydziału za rok 
1892, raczy się zgłosić do sekretarjatu Towarzystwa

Stypendjum Namiestnictwo nadało opróżnione 
stypendjura z gahe. funduszu naukowego, przezna­
czone dla kandydatów stanu lekarskiego rocznych 
210 zł., Stanisławowi Dobrowolskiemu, słuchaczowi 
II. roku wydziału lekarskiego w Uniwersytecie Ja 
giellcńskim w Krakowie.

Ze sfer adwokackich. Dr. Leon G o l i  f a r b ,  
adwokat w Kołomyi, zasądzony został orzeczeniem 
senatu dyscyplinarnego w najwyższym trybunale we 
Wiednia, na jednoroczną susp6niję w wykonywaniu 
adwokatury. Na czas tej suspenzji substytutem jego 
mianowano p. dra Edwarda M i l g r o m a ,  adwokata 
w Kołomyi.

Temperatura. Baromet idzie w górę Średnia 
temperatura w tym czasie była -j- 2 2°C ., naj­
wyższa -j- 4 2°C., najniżeza — 0 4°C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : W iatr będzie co do kierunku północ y, 
co do siły słaby (2 ) ; średnia temneratura doby 
obniży s ;ę do — 4°C , niebo będzie lekko zachmu­
rzone, a względna wilgotność powietrza około 90 
proc.; opad śnieg nieznaczny.

Dar. Cesarz udzielił z piywatuej swej szkatuły 
gminie Rakowiec, w powiecie lwowskim, na wewnę- 
trzre urządzenie szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

Jubileusz papieski. Dnia 10. bm. zawiązał się 
komitet celem uczczenia w Stanisławowie jubileuszu 
0,ca św. Komitet ten uchwa ił, iż w dzień jubileuszu, 
tj. w niedzielę d. 19. b m , odbędą się we wszystkich 
tamt. kościołach uroczyste nabożeństwa, wieczoiem zaś 
dnia tego w sali teatralnej uroczysty wieczór na 
cześć Ojca św. Program wieczorku tego wypełnią: 
Wstępne słowo wypowiedziane przez Wojciecha hr. 
Dzieduszyckiego, „Te Deum", odśpiewano przez Tow. 
muzyczne im. Moniuszki, „Ma: sz papieski", odegrany 
przez muzykę wojskową „Psalmy" i „Mnonsja iita“ , 
odśpiew. ne po rusku. Uroczystość zakończy przemó: 
wieniem ks. biskup Kuiłowski.

Z Wiednia donoszą, że w niedzielę odbyło się 
tam zgromadzenie, zwołane przez arcybractwo św, 
Michała na cześć papieża. Około trybuny ugrupowane 
były stowarzyszenia katolickie z chorągwiami. F r . 
Stanisław Tarnowski miał odczyt pt. : „ Ueber die
icissemchafłliche Bedeutung Leon’s X I I L U Arcy 
biskup ks. kardynał Gruscha podniósł w końcowej 
mowie, że wszyscy katolicy dążyć muszą ido tego, 
ażeby papież, jako głowa Kościoła, wolny był i nie­
zawisły.

Na uroczystość przybyła aroyksiężua Marja Te 
resa, kardynałowie Gruscba i Galimberti, minister 
sprawiedliwości Sohoenboru i wielu posłów.

Z powodu Śmierci Al. Morg-rabessera zebrał 
się wydział tow. Bratniej pomocy i Czytelni polskiej 
w Ozerniowcaeb i uczciwszy pamięć nieboszczyka 
przez powstanie z miejsc, powziął następujące uchwa­
ły : 1. WysLe z łona wydziału deputaoję dla wyra­
żenia współczucia rodziuie. 2. Zamiast wieńca na 
trumnę założyciela i honorowego członka towarzystwa, 
ustanowić jednorazowe stypendjnm imienia śp. Ale 
ksandra Morgenbessera w kwocie 25 zł., wypłacić 
się mające ubogi* mu uczniowi tamtejszych szkół 
średnich, narodowość: polskiej. Na pogrzebie wystąpić 
m  corpjre  ze sztandarem towarzystwa, oraz upo­
ważnić jednego z wydziałowych do przemówienia nad 
grobem. Inne stowarzyszenia i instytucje pobkie 
w Czerniowcaeh, pospieszyły również z objawami 
hołdu dla p mięci nieboszczyka. Koło pań na Buko­
winie złożyło na trumnie wspaniały wieniec z czarnemi 
wręgam i : napisem: „Zasłużonemu mężowi". Towa­
rzystwo .Sokoł", złożyło również wieniec z wstęgami 
o barwach narodowych i napisem: „Sokoł bukowiń- i 
ski — Czołem zasłudze*. Redakcja Gazety polskiej

g d y  pani pozwolę odejść bez pożegnania się
z mm.

—  Pozdrów  go pani odemnie — odparła  
Irena, w ciskając w rękę poczciwe,; kobiecie b a n ­
knot dziesięciofcmtowy —  ale w istocie: tfłężej 
pozostać nie mogę. Byliście bardsro dobrzy dla 
biednej nieznajomej pozwól więc pani, że cię 
w ynagrodzę tak , jak  mogę obecnie.

— D okąd się pani u d a jesz?  — zapytała  
pani C lyde w zruszona.

— M uszę się pani p rzyznać, że sam a jeszcze 
nie wiem —  odpow iedziała Ire n a  smutnie.

—  Rzad ko m ożna znaleźć istotę ta k  b e z ­
bronną i ta k  pozbaw ioną opieki i pomocy, jak  
ta  —  m ruczała  poczciwa kobieta, spoglądając za 
oddalającą się Ireną.

Pani Esm ond tym czasem  szła p rzez najw ię­
cej malowniczą część miejscowości, w której 
p rzeb y ła  trzy  tygodnie. Do dw orca kolei b y ły  
dobre trzy  an g k lsk ie  mile. Ire n a  mimo, iż by ła  
jeszcze b a r d z ; osłab mą, postanowiła ndoć się 
tam  pieszo. Po d red  ze m ogła przecież w ypoczy­
wać do woli g d y b y  się uczuła zm ęczoną.

Nagie, na skręcie  drogi, ciągnącej sie przez 
las, przed je j ochami u k a z .ła  s.ę niew ielka po 
lank-a. przez k tó rą  p rzep ływ ał szem rzący cicho 
strum yk leśny, t«v orzący w jednem  miejscu mi­
niaturow y wod03pad, w którym  słońce przeróż- 
nemi igrało Larwami.

Iren a  sp rg  ądała  na t a i  k ra job raz  z za ­
chwytem

B ył to cudow ny poranek, słonko świeciło 
a p taszki śpiew ały  tak  ja k , g dyby  na tyra

ofiarowała wieniec z napisem na wstęgach ozeiwono- 
białych: „Dzielnemu patijooie". Wieniec „Koła pol­
skiego na Bukowinie" nosi ua wstęgach napis: 
„Pierwszemu prezesowi swemu". Wszystkie powyższe 
instytucje wysłały nadto deputacje, które złożyły wy­
razy współczucia rodzime nieboszczyka,

Samobójstwo. Franciszek Domański, 43 letni, 
adjunkt tabnli krajowej w Czerniowcaeh, odebrał 
sobie życie, przebiwszy się nożem. Domański cierpiał 
na obłęd prześladowczy i przed kilkoma dniami wy 
puszczony został z zakładu dla umysłowo chorych.

Ksulbart, o armji austrjacstiej. Były attachś 
wojskowy ambasady rosyjskiej we Wiedniu, jenerał 
Kaulbars, ogłssił ostztnismi dniami w wydaniu fran­
cuski em obszerne dzieło pt. „Armja austr*-węgierska 
według dokumantów urzędowych i osobistych spo­
strzeżeń."

Główna aręść książki poświęcona jest organizacji 
różnych rodzajów broni, uzbrojeniu, ćwiczeniom itd. 
Ostatni rozdział, zatytułowany „Konkluzja", traktuje
0 moralnych czynnikach i wartości a rm j, jako narzę­
dzia wojennego.

„Nia da się zaprzeczyć —  pisze autor —  że 
wyćwiczenie żołnie”/a  w ogólności dokonywane jest 
racjonalnie i zupełnie odpowiada współczeanym wy­
maganiom sztuki wojennej. Nie ulega również kwe- 
stji, że wewnętrzne walki polityczne, jakie wrą w 
łonie różnych narodowości moiiarchji, znajdują nieja­
kie echo w arm ji; byłoby wszelako przesadą, mnie­
mać że wpływ ich na wojsko jest tak znaczny, iżby 
zachodziła obawa dezorganizacji armji. Owszem, ofice­
rowie przejęsi są gorącem poczuciem obowiązku służby
1 honoru wojskowego, a armja austro-węgierska przed­
stawia się jako d<»brZe skonstruowana organizacja, w 
której głęboko zakorzenione są zasady koleżeństwa i 
wzajemnego poparcia, decydujące o sile armji."

Baron Kaulbars podnosi dalej, że w Ausłrji 
uczyniono wszystko, co może dać rękojmię szybkiej 
mobilizacji: to też mobilizacja piechoty dokonaną być 
może w dniach 5, kawalerji w 2, artylerji w 7, od­
działów pomocniczych w 9 dniach.

„W ogóle" kończy autor, „przyznać należy, że 
armja austrjaoka zupełnie słusznie zaliczoną jest do 
pigrwtzych w rzędzie wojzk cywilizowanych narodów 
i w najbliższej wojnie może być bardzo niebszpieczym 
przeciwnikiem: należy też uważać ją za jeden z Daj- 
ważnirjszych czynników przy zGatwieniu znajdują­
cych się jeszcze na porządku dziennym kwestyj mię 
dzynarodowyeh."

Siła zbrojna Austro Węgier. O armji austrja- 
ckiej podaje urzędowy wojskowy organ następujące 
autentyczne daty: Piechota liczy 211.140 ludzi na
stopie pokojowej, 985.040 zaś na stopie wojennej; 
jazda 49.780 i 87 .510; artylerja 27.120 i 81.110; 
oddziały techniczne służba pociągowa i zakłady po­
mocnicze 13.850 i 88.420. Doliczając do tego wyż­
sze komendy z 3400 osobami i służbą w Bośnji o 
3000 ludzi, wvnosi armja austro-węgierska 326.040 
ludzi w pokoju, a 1,315.370 w czasie wojny. Do 
tego dodać należy 430 batalionów po 1000 i 20 
szwadronów po 150 ludzi pospolitego ruszeni— 
Liczba koni wynosi w pokoju 57.700 w czasiś wojny 
zaś 233.750.

Zc maskowani mordercy. W Bernie stolicy 
Morawji, dokonano temi dniami przy jednej z najbar 
dziej ożywionych ulic, zamachu morderczo-rabunko­
wego, który zuchwalstwem pomysłu i wykonaniem 
daleko wybiega poza pospolite tego rodzaju zbrodnie. 
Miano wie wieczorem około godziny 6. zjawiły się w 
sklepie tamtejszego kupca Rosenthala dwa zamasko­
wane indywidua i zażądały pieniędzy. W kantorze 
znajdował się sam Roeenthal i trzech jego pomo­
cników. Ponieważ tenże — rzecz prosta —  odmó­
wił żądaniu, rabusie zaczęli strzelać z reuolwerów. 
Dwi6 kule ugodziły nieszczęsnego kupca i położyły 
go trupem. Dwie inne dosięgły dwu pomocników, 
raniąc jednego lżej, a drogiego śmiertelnie. Gdy po 
tycb strzałach bandyci zamierzali ujść z kantoru, 
przybył 'przypadkowo kuzyn Rosenthala adwokat 
berneński dr. Hoże. T jego poczęstowano strzałem, 
który go zranił w lewe ramię, poczem obaj zbro­
dniarze umknęli bez śladu. Zaisiwiającem jest, że 
w czasie tego napadu paręset robotników oczekiwało 
właśnie w podwórzu domostwa na wypłatę swoich 
zarobków we fabryce Rosentbala i że rozbójnicy tę, a 
nie inną porę dnia do napadu sobie obrali.

Wspaniały korowód z pochodniami urządziła 
w sobotę minioną jako w wigilję intronizacji nowo- 
mianowanego arcybiskupa ołomunieckiego, tamtejsza 
rada miejska z burmistrzem na czele na cześć ks. 
dra Kohna. Uczestników, niosących pochodnie i lam­
piony różnobarwne, było przesz-io 1200. Gdy ten 
tłum świetlany defilował przed pałacem arcybisku­
pim, nieprzeliczone masy publiczności wznosiły wi­
waty na cześć księcia Kościoła. Odbyły się także 
serenady śpiewackie, urządzone przez towarzystwo 
słowiańskie „Zerotin" i miejscowe stowarzyszenie 
śpiowaków niemieckich. Z balkonu pałacu przysłuchi­
wał się arcybiskup tyra owacjom w towarzystwie na­
miestnika Loebla i marszałka kraj. hr. Yettera.

Karabin o najmniejszym kalibrze. Niemieckie 
przedłożenie wojskowe pozostaje c agle jeszcze w 
sfe ze „błogich życzeń" pruskiego rnilita.-yzmu, i z 
b iegrm  dyskusji parlamentarnej, coraz większe tru- 
doośei dla kancl. Caprivt’ego wychodzą na, jaw — 
a mimo to ze strony woiskowej wyłaniają się tam 
coraz to nowo postulaty dla armji niemieckiej. ŻV 
w ugóie tą sprawą się zajmujemy i uważnie śledzi- 
my każdy objaw na polu coraz to nowych a s p i-

ludzkim  świecio, nie było  w cale trosk i 
zm artw ień.

D^iw nem  to było doprawdy, że podoDPie 
urocze m iejjce wybrał V'.:k to r Ross w celu 
śm iertelnego spotkania się z swoim najzaciętszym  
wrogiem, niegdyś przyjacielem .

Ireu-«, zmą< zon a trochę, usiadła pod k rz a ­
czkiem  leszczyny, aby  wypocząć, gdy  uagla 
uszu je j doleciał odgłos zbliżających się kroków . 
Pospiesznie ukry ła  Bie w gęstwinie, pragnąc 
siię uk ry ć  przed wzrokiom przechodnia.

W  tej chwili na k ra ju  polanki ukazały  się 
dwie postacie, a serce I re n y  zabiło silnie, gdy 
w jednej z nich poznała doktora Rossa.

M ężczyźni z k tórych  d rugi dźw igał zwy 
czajną szkatu łkę , zbliżali się powoli do miejsca 
w którem  odpoczyw ała Irena W obawio, aby 
jej nie spostrzegł nieprzyjaciel, wcisnęła bią je  
szcze głębiej w k rzak i.
ś . Minęło chwil parę, nim  się odw ażyła  w y­
chylić z liśn  głowę, a w idok tego co ujrzała, 
zam roził krew w jej żyłach.

Dwaj  ludzie stali dc siebie odw róceń, ple; 
cami, k a ż a y  z p :stoletera w ręku . Najwięcej 
p rzeraziło  ją  jed n ak  to, że w drugim  m ężczy- 
żi i e,  który sta ł p rzy  doktorze poznała tego 
którego ciągle uw ażała za swojego mę t a  p rz e !  
Bogiem i ludźm i — F ry d e ry k a  Esmonda^ 

i Z a chwilę tych dwóch miało pos.ąpić P*ęó 
! ozy sześć kroków  n ap rió d , odwrócić się i 

w ystrzelić do siebie.
A h ! Ofcćz i poruszyli się. Raz, dwa, trzy , 

cztery, pięć, sześć 1 Jeszcze chwila, a w sz/Stko 
mogło być  straconom. W iktor Ro3s i F ry d e ry k

r a o y j militarnych w Niemczecn, powodem tego 
głównym okoliczność iż eo dziś uczynią w p.-;ń 
stwie niemieokiem, to prędzej później stanie się w 
monarchji austro - węgierskiej całkiem niechybnie. 
W tem przeto, co się nad Spreją dzieje, mamy po­
niekąd przedsmak tego, co ewentualnie nas czeka. 
Wracając do sprawy, którą w tem miejscu za pisma- 
ml nlemi°ekiemi przytaczamy, notujemy, iż pruski 
jenerał W itte wydał temi duiami uwagi godną bro 
szurę r ° karabinie najmniejszego kalibru." W niej 
dowodzi autor, ze państwa europejskie będę z m u ­
s z o n e  w najbliższej już przyszłości zamienić swoje 
obecn" 7 milim. karabiny dla piechoty, na broń o 
k a l i b r z e  p i ę o i o m i i i m e t r  o w ym.  W Chile1 
— opowiada pan jenerał — robiono próby z 6 rnilm • 
karabinem, który, według zapewnienia wynalazcy, 
niesie na 6000 metrów, a na odległość 5000 m 
kula zdoła jeszcze przebić k o n i a  na wylot. W Eo- 
s j i  znów zebrano zdumiewająco korzystne rezultaty 
przy próbach z 5 milim. bronią, która góruje nad 
8 milm. 2 8/10 razy. Jedn^ z wielkich korzyści zainiej- 
szeria kalibru jest, zdaniem WLtegc. możność zao­
patrywania w takim r.-zie żołnierzy w znacznie wię­
kszą ilość patronów, gdyż one byłyby bez porówna­
nia od teraźniejszych mniejsze. Wywody swoje koń­
czy jenerał pruski twierdzeniem, iż te państwa, 
które jeszcze nie zaprowadziły u siebie 6 1/, milm. 
karabinu, bęaą musiały wkrótce zdecydować się na 
broń 5-milim. — czem wyprzedzą olbrzymio inne armje 
europejskie.

Kobieta aptekarka Czy należy kobietę przy­
puścić do wykonywania zawodu aptekarskiego ? -  o 
to kwestja, której na ogólnem zebraniu austr. Towa 
rzystwa aptekarskiego poświęcił swój wykład za­
stępca dyrektora tego Towaizystwa dr, Robert G rii- 
ne r .  Powołał on się na mowę hr K a u n i t z a  w 
parlamencie, żądającą, by kobiety z wykształceniem 
gimuazjalnem miały prawo trudnić się farmacją. P re­
legent doszedł w swych wywodach ostatecznie do 
wniosku, że jeżeli kobiety przypuszczane byv?3ją do 
pobierania studjów gimntzjaluych, to tem samem po­
winno się im pozwalać, by zbieiały realne tych s tu ­
djów owoce. Zasadniczo nic nie stoi na przeszkodzie 
temu, by kobiety były aptekarkami. Obawia się dr. 
Giitner jedynie, czy to nie oddziałałoby szkodliwie 
na sytuację społeczną aptekarzy (?). Jestto kwestja 
socjalna —  zauważył w końcu prelegent — nad 
którą trzeba się dobrze zastanowić.

Po rosyjsku Na Wielkanoc rz. przybył do 
swoich rodziców, mieszkających w Chełmie, uezeń 
gimnazjum zamojskiego, spowiedź wielkanocną odbył 
u miejscowego wikarjusza ks. Jana Bernada i od 
niego na bilecie wizytowym otrzymał ołówkiem na­
kreślone zaświadozenie o odbytej spowiedzi, .Świade­
ctwo takie czysto prywatnej natury, zawsze i wszę­
dzie wystarczało dla wiadomości katechety gimna 
zjalnego, który obowiązany jest prowadzić kontrolę, 
czy wszyscy uczniowie spowiedź odbyli. Ponieważ 
katecheta w Zamościu po Wielkanocy był chorym, 
świadectwa za niego odbierał inspektor. T o d ,  ode 
brawszy od wspomnianego ucznia bilet ks. B. i spo 
strzeglszy, że zaświadczenie jest po polsku, denunejo 
wał księdza do policji. Za tó skazał ks. Bernada jen. 
Hurko na sześć miesięcy do klasztoru w Pińczowie, 
z pozbawieniem pensji za cały czas i prawa odpra­
wiania mszy!!!

Cholera w gub. podolskiej. W ciągu pierwszej 
połowy styuzuia epidemia w gub. podolskiej znacznie 
osłabła. Ód d. 8. do 18. stycznia umierało na cho­
lerę przecięciowo po jednej osobie, a rzadko kiedy 2; 
wypadki zachorowania również nie przekraczały tych 
cyfr, pozostawało zaś z dnia na dzień chorych od 
10 do 16 osób W dniu 6. (18.) zm. biuletyn urzę­
dowy wykazywał 1 wypadek zachorowania, 6 wy­
zdrowień, a remanent ehorych 6. W dniu 9. (* ! .)  
wyzdrowiała r-iszta chorych, a biuletyny zostały za­
wieszone i dotąd ich nie wznowiono.

Cyrk-m enażerja. Znauy handlarz hamburs-J 
dzikich zwierząt, Karol Hagenbeek, zamierza zbudo­
wać w Chicago- na ozas wystawy, olbrzymi cyrk- 
menażerję. Sam budynek kosztować m t 425 000 m., 
ogólny zaś koszt przedsiębiorstwa wyniesie 1,600.000 
marek. Oprócz 5000 mięso siedzących, cyrk mieścić 
będzie do 40.000 widzów. Hagenbeok występować 
zamierza z 80ma sztukami dzikich zwierząt róiucgi 
gatunku, wyprowadzając na arenę po 20 sztuk je ­
dnocześnie. Niedźwiedzie będą tu liuoskokami, lwy 
zaś przejeżdżać się mają na wozach rzymskich, cią­
gnionych przez tygrysy.

Pożar domu obłąkanych, w Dower w An- 
glji spalił się dom obłąkanych. Pożar wybuchł w 
ocli, w ztórej znajdowały się kopiety. Straż ogniowa 
wyłamała natychmiast wszystkie drzwi, prowadzące 
do cel ale obłąkani nie rozumiejąc strasznego nie- 
bezphcieństwa jakie im groziło, nie chcieli ruszyć się 
z miejsca skutkom czego z 48 chorych, tylke czte 
rcch zdołano ocalić, a reszta znalazła śmierć w pło 
mieniach. Cały gmach był zbudowany z drzewa, 
dla tego niepodobieństwem było stłumić ogień, a co 
gorzej, od niego zajął się też sąsiedni dom ubogich, 
z którego 100 starców i kalek z wielkim trudem 
powynoszouo.

Korynt anie. Niesłychane wrażenie sprawiło w 
Londynie zaaresztowanie sekretarza i dwóch śluzą 
cych klubu „Korynckiego", jednego z najwięcej po­
ważanych, arystokratycznych, mieszczącego się w r e ­
zydencji własnej na skwerze St.-James’s, gdz«e stoją 
pałace Norfnlków, Derbych, Spencerów itp. Policja 
zwracała oddawua pilną uwagę na osoby, uczęszcza­

jące do „koryntjan", zwłaszcza o spóźnionej porze, i 
miała swe podejrienia. Nie śmiała jednak wtargnąć 
do klubu. Dopiero jaialenjŁ, wniesione pruez lorda 
Efsrtoua of Tstton i p an iąn ia lo if  Olarenoo, sąsiadu­
jących z klubem, wywołało p-zytrsyranie oficja­
listów i ich ksiąg biurowych. Ldąje sią, śo klub był 
poprostu miojsoea najmniej romantycznych schad-sk .., 
urozmaicanych grą hazardowną i tańoanai.

Z życia towarzyskiego. W ubiegłą sobotę po­
błogosławiony został we Lwowie w kościele Dumi- 
nikanów związek małżeński mięazy panną Eugenją *
F e d o r s k ą ,  a p. dr. Stanisławem K o r y t k o ,  
kandydatem adwokatury.

t  Marja Praun, żona naczelnika straży ogniowej 
miejskiej, matka artystki sceny naszej, zmarła w so­
botę c godz. 9 wieczór.

Nekrologja. Marja z Kotkowskich L i p c z y ń -  
s - ” właścicielka dóbr Karniowa. zmarła tamże d.
10. bm. Była ona wdową po śp. Ignacym Lipczyń- 
skim, znanym patrjocie i więźniu stanu, który na­
stępnie w początkach ery konstytucyjnej czas jakiś za, 
siadał w Sejmie krajowym. — Dr. Tytus F i e i i c h ,  
emeryt, fizyk powiatowy, właściciel dóbr, zmarł w 
Nowym Sąezu w 82 roku życia

Nabożeństwo żałobne. Staraniem komitetu ga­
licyjskiego Towarzystwa gospodarczego odbedzie się 
w tutejszej katedrze we wtorek o godzinie 10'/a rano 
żałobne nabożeństwo za spokój duszy ś. p. Leona 
księcia S a p i e h y .

Bawi we  Lwowie dr S e d l a k ,  jeneralny se­
kretarz wystawy czeskiej w Pradze, który położył 
tam wielkie zasługi i był po prostu duszą wystawy. 
Razem z nim przybył dr. K i z i z i k ,  również czło­
nek komitetu wystawowego. Obaj ci panowie przy­
byli do Lwowa celem poinformowania się o stanie 
prac około wystawy. Miłych gości serdecznie wczoraj 
witano.

IP kasynie miejskiem odbył się ostatni w tym 
karnawale wieczorek z tańcami. Tańczono do rana 
w 60 par.

XXV I!. sekcja wystawy krajowej odbyła oneg­
daj posiedzenie pod przewodnictwem dra Ludwika 
K u b a l i ,  który powitał przybyłych z Krakowa pp. 
dra S m o l k ę ,  P a w l j k o w s k i e g o  i A s n y l a .

Z kolei p. G o b r y n o w i c z  przedstawił wnio­
ski w sprawie urządzeń a działu księgarskiego. Księ­
garstwo ma byc pomieszczone w jednym wspólnym 
pawilonie, w którym pomieszczone będą wydawnictwa 
księgarskie Osobno pomieszczone będą zbiorowe 
dzieła Kraszewskiego, wszystkie wydania Mickiewi­
cza itd Co do okresu, z którego mają byó zebrane 
wydawnictwa, jakoteż co do sprawy reprezentowania 
literatury w ścisłem tego słowa znaczeniu nie po­
wzięto uchwały stanowczej. Inicjatywę w tej sprawie 
pozostawiono komisji specjalnej.

Referent komisji dziennikarskiej, p. Platon Ko­
s t e c k i ,  wnosi, aby uwolnić wystawców dziennikar­
skich od opłet i nstanowienie jury dla piśmiennictwa 
Indowego, złożonego z pp. Skałkowssiego i Meruno- 
wicza. Wszystkie pisma wystawione będą w trzech 
egzemplarzaih— a to pisma, wychodzące w polskim 
i ruskim języku na całym świetfe. Na wystawie 
urządzoną będzii czytelnia stała.

Wnioski te przylęto i wybrano komisję, która 
zastanowić się ma nad tem, czyli dział literatury 
polskiej ma być osobno na wystawie reprezentowany.

W daiszym c’ągu p. T r z e m e s k i  przedstawił 
projekt, aby dla całej XXVIII grupy postawiono 
osobny pawilon ze światłem górnem. Projikt ten 
Pr .̂yjętu a nadto przyjęto do wiadomości spis wy­
stawców z działu fotografji i rytownictwa, do któ­
rych ma być wystos iwaue zaproszenie.

Do jury w iym dziale wybrano pp. Szubeita i - 
Miena z Krakowa, Rychnowskiego i Trzemeskiego ze 
Lwowa.

W końcp przyjęte program dla działu introliga­
torstwa, przedstawiony przez p. G e t r i t z a ,  a do 
jury powoiano pp V ierzbickiego i Starzeckiegc z« 
Lwowa a Szrama z Krakowa

W końcu ucDwalono program, przedstawiony 
przez p. N e u m a n a  dla działu drukarskiego i lito­
graficznego. Do jury w tym dziale powołano ze 
Lwowa pp. Totschindlera i Frzyszlaka; powołanie 
członków z Krakowa pozostawiono Stowarzyszeniu 
tamt. drukarzy.

Pomimo kilkudniowej oawilży, chodniki na 
wielu ulicach nie są jeszcze dotychczas należycie 
oczyszczone. Otóż zwracamy ua to uwagę policji, 
która powinna wydać policjantom polecenie wzywania 
stróżów do natycumiastowego usunięcia błota i śniegu.
Ze nie jest to rzeczą taz trudną, mieliśmy niedawno 
dowód, gdy wskutek nakazu policyjnego nawet pod­
czas silnych mrozów wszystkie chodniki w j e d n y m  
d n i u  były oczyss-ozone.

Za przekroczenio ustawy e odpoczynku nie­
dzielnym, pociągnęła onegdaj policja do odpowiedzial­
ności kilkunastu knpców żydowskich. Odnośne reiaoje 
odesłanŁ zostaną do załatwienia i ukarania winnych, 
magistratowi.

Policja pouiąguęła do odpowiedzialności pewrego 
żyaka, który przedstawiał się jako ajent policyjny i 
to w rozmaity.n celach.

łonikfc irruknwa. Po mieście kręci się jakiś 
złodziej, dotychczas niewyśledzony, który przedsta­
wiając się jako posługacz publiczny, chodzi po do 
mach i wyłudza suknie od służb dawców. Jeutto 
brunet, liczący osolo lat 35. wzrostu niskiego.

Aresztowano chłopaka szewskiego Jędrzeja Hut- 
sera, który wczoraj rano przy studni na ul. Ormiań-

Esm ond stali na przeciw ko s ie b ie ; w tej chwili 
jed n ak  przeszy ł pow ietrze dziki o k rzyk  ro zp a ­
czy. O bydw aj drgnęli i spuścili w dół p isio 'ety , 
saosti egłszj Irenę  drżącą, b ladą  przestraszoną, 
ale piękną, ja k  wizja urocza, k ióra  w yskoczyła 
s k ry jów ki i stanęła pom iędzy nimi

—  P rzez  Boga żyw egc, nie s trze la jc ie !
G o rzk i uśmiech osiadł na ustaen Esmonda

i pałającem i z gniew u oczym a p a trz y ł n* Irenę.
—  C zy pani aż tu taj przyszłaś za swoim 

kochankiem , ab y  mnie prosić, może ó darow arie  
mu żyeia i zaniechanie zem sty ?  —  zapy ta ł 
szyderczo.

Spojrzała na niego z w y rz u te m ; nie mogła 
b iedaczka praw ie m rzy m sć  się na nogach, tak  
siloie zran iły  ją  niespraw iealiw e słowa akochane- 
go męża.

—  Posłuchaj mnie, F ry d e ry k u !  — O n  — 
w skazała na Rossa  ̂ n i c  j e s t  m o i m  k o ­
c h a n k i e m ;  tego ci mówić nie wolno.

—  A czy zechcesz mi pani powiedzieć, jaka  
tajem nica was łączy ? — aapy ta ł Esm ond stra- 
sznjfmf głosem. -  Mów pani, ja  ci r o z k a z u ­
j ę .  DL wiedź mi, jeżeli umiesz, iż jest d l i  ciebie 
n ic z e m ! A może ukryw a on j aką  tw oją ta 
jemmcę ?

lre a a  zadrżału  p rzed  strasznym  wzrokiem 
męża, który to zauw ażył

W idzę, że o'n a odpow iadać nie chce, 
zw racani się przeto do pana, doktoi ze i proszę, 
odpowiedz nu, gdyż inaczej w łeb ci strzele, jak  
psu. Ja k ie  was łączą stosunk i?

Uśmiech oburzenia, połączonegoz szyderstw em , 
za ig ra ł na ustach doktora:

— Mnie mówić nie wolno —  odparł. — 
Przysiągłem  uroczyście tej pani, że p rzez moje 
Usta nie przejdzie a rs  jedno słówko, jeżeli o n a  
w yraźcie mi tego me każe.

Śm iertelna cisza zapanow ała na chwilę.
— Nie mi my więc poco tracić: d łużej cza­

su odparł Esm ond — U stąp na  bok m .lady 
i pozwól mnie i tem u panu, abyśm y...

— O I nie, nie, n i e ! — zaw ołała Irena, 
padając  na kolana przed mężem. —  P ojedynek  
ten nic może przyjść do sku tku . N ie możesz 
życia twego poświęcić za moje, F ry d e ry k u , ani 
ty , doktorze Ross. Nie będę dalej u k ry w ała  
ppuwdy i odsłonię ci tę straszną taiem nicę, k tó rą  
doktoi Ross p r z y p a d k i e m  p adchw ycił i  p 'zy- 
siąg-. że je j nigdy nie zdradzi. T ak ... to... jest... 
o jakżeż mi trudno wymówić te straszne słowa... 
m usze ., muszę jed n ak ... J a . .  F ry d e ry k u ... n i e  
j e s t e m  t w e j ą  ż o n ą  w o b e c  p r a w a !

P iorun, spadający  z jasnego nieba, Iud p rze­
paść, otw ierająca się nagle pod stopam i Esm on­
da, nie w yw arłyby  na nim  z pewnością tego 
w rażenia, ja k ie  na nim zrobiły słowa Ireny . Z a 
cząt nie wi rzy ć  swoim w łasnym  uszom.

— J a k to ?  Ty nie jesi^s moią żoną wobec 
p raw a?  — zaw ołał — chyba źle słyszałem  1

— T a k  je s t ! N ie jestem  nią — udpow >- 
dziali. Irena , zalew ając się potokam i łez .

N astąpLa chwila p rzykrego  nad w yraz mil- 
czen.a. Esm ond w ypuścił pistolet z reki-

t Dokończenie n a stą p i.)

J .  I l m a t o w i c z ,
LWÓW, sklepy własne ul. Koperui. i 1 .i, ul. E-lieka 1 1. 
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ikiej dzbaiikiem zranił silnie w głowę Annę Kryoz.
Tomasza Trzaskę, jednego z najniebezpieczniej­

szych  rzezimieszków lwowskich, odstawiono wczor- 
o sądu O rnego . Popełnił on w ostatnich dniach 

kilka śmiałych kradzieży.
Lwy na morzu Przed kilku dniami parostatek 

„Marie Louise“, odpłyną! z Rewia do Lubeki, a .lią 
jiim pogromca lwów, I. Seeth, ze swemi lwum1 i 
końmi. Statek „Marie Louise" odbywał bardzo niecką 
drogę; silne burze przerzuciły go z pobizeża szw-id & 
kiego wszerz morza Bałtyckiego do brzegów pruskich, 
gdzie masiał schronić się w przystani Neufahrwa3ser. 
W czasie drogi stał na pokładzie wagun popromcy, 
ważący 5000 kilo, pod którym wskutek kołysani- się' 
okrętu, załamały się osie. W środku tego wielkiege 
wagonu, stała klatka z lwami, po jednej stronie^ tejże 
były umieszczone dwa konie (Fonny), po drugięi dwi; 
piękne wielkie degi. Wskutek bujania się stauu , 
klatka się obluzowała i przy silnem pochyleniu ude­
rzyła o dr~wi wagonu, które się wyłamały i nie­
wiele brakowało, by klatka wraz z lwami stoczyła 
się do morza. Gdy za obwilę okręt na drugą stronę 
się przechylił, klatka również potoczyła się z powro­
tem, obalając sobą konie. Jeden z nich upadł tak 
nieszczęśliwie, iż głowa jego znalazła Ł,ę przy kra­
tach k latk ', co widząc lew, jednein uderzeLiem łapy 
lewą stronę głowy mu rozszarpał. Konia dla skró­
cenia męczarni wrzóeono do morza. Doprowadzając 
wszystko do dawnego porządku, co z trudności0 i 
niebezpieczeństwem miało miejsce, dostrzeżono rakżi 
brak jednego z dogow, który widać n1 "'wiadomo kiedy, 
spaść musiał z pokładu w morze.

Z aforytmow urzędnika pocztowego.
Kobieta zamężna —  to list, doręczony według 

adresu..
Panna — to list jeszcze niewyprawiony...
Wdowa — to list. który  z powodu nieobecności 

adresa ta , czytany byw a przez wszystkich i jeszcze 
niektórych...

Kokietka — to list otwarty...
stara  panna —  to list, wysłany poste restante, 

przez nikogo nieodebrany, często zapomniany na  
zawsze...

ioreuia Ta 'eusza boS k ł a d k i .  Na fundację 
śeiu szk i p. T. L. 1 zł. „ .

N a weteranów z roku .1830/31 nadebłał p. dr. ctani- 
sław Ruczka jako składkę z okazji nabożeństwa' za pole­
głych w Niżankowicach 31 zł. 70 ct.

N a  p o m n i k  T e o f i l *  L e n a r t o w i c z a  na­
desłał p Władysław Polakiewicz z im usbergu zebrane na 
kolac.i u p. H 1 zł. 60 c-t — Panie Jadwiga i Wanda 
Marszałkiemicz 5 zł. — W raz z poprzednio wykazaneint 
88 zł. 60 ct

M a g i s t r a l  ogłasza, że oprócz posady zarządcy wię­
zień przy sądzie Krajowym  we Lwuwie. v zględnie pr-y 
innym sądzie kolegialnym we wschodniej Galicji z "-minem 
podań do 15. lutego 1893, mających się wnieść do pre- 
zydjum tegoż sądu, wakuje wiele inByoh poss * manipuU- 
oyjoyeh urzędników i sług po za granicami kraju, zastrz"- 
żonyci dia wysłużonych pudofleerół. .

Bliższej wiadomości >o do warunków i dotacji powziąć 
można w IV. dap. mag

W  K a  j B i C u i e j g k ł e m  1«- >' ... pogadanka 
przy śledziu. V zabawie tej biorą udział także i panie 
Muzyka 39. pułku. Początek c godz. 8. wieczór.

 —-**£>»5<S>ł*<5'0»--------
Zapiski zamiejscowe.
S t a n i s ł a w ó w ,  Ciągnienis losów miasta Stani’ 

sławowa, 42 z rzędu, odbędzie się w środę, dnia 15. 
lutego rb. o godzinie 9 ra o w sali puSiedzeń magi­
stratu. Ciągnienie to według planu imorzenia »» 
maje 945 los iw. z tych jeden los z wvgraną 9u00 
z ł ,  dwa losy po 150 z ł ,  sześć losów po 50 zł. i 
935 losów po 25 zł. Razem wygrane wynoszą 
33.575 zł.

Z działu medycyny.
Do najczęściej objawiających się eJabdci 

chroniczne choroby nosowe i innych okolic błony 
śluzowej górnych dróg oddechowych i są, jak nrino- 
wsze czosy wykazują, nie zawsze bez znaczenie, lecz 
często powodują rozstrój w innych w»4»yoh orga­
nach, a nawet oddz‘sływują na całość usfetRi judź 
kiego. Tak zwane patologiczne objawy reJeksyjne, 
jak ból głowy, migrena, ciążenie głowy —  łzawienie 
się óoz, kaszel —  cierpienia nerwowa, astma, osła­
bienie pamięci i tym podobne, powstają często z cho­
rób nosa. Z powodu aporozywości podmiotowych 
dolegliwości, badanie tej choroby było jednym z naj- 
niewdzięczniejszych działów na polu medycyny, jak­
kolwiek nieraz i pomyślnym uwieńczone były sku­
tkiem. Wdmuchiwanie różnych proszków, penrlowa- 
nie i przepłukiwanie rozezynami lekarsi lemi, uie 
zawsze prowadziły do skutku, a nawet u&dania zapo- 
moeą galwanokaustki nie dawało dokładnych rezulta­
tów. Galwanokaustyka w każdym razie jest prawie 
jedynym środkiem, energiczny skutek wywierającym 
na głębiej położone warstwy tkanek, podczas gdy 
inne środki leozpiczc dotykają zazwyczaj tylko po- 
w.erzcbnego pokładu błony śluzowej, a głębszych 
od dawna istniejących churobliwyoh części nie 
dosięgają.

Pomyślny rezultat, aki masowanie w innych 
częściacn osiągnęło, spowodował, ze dr. Karol Laler, 
docent uniwersytetu w Graca, wpadł na pomysł, aby 
do chronicznych chorób błony ślazowej zastosować 
skutecznie mailowanie. Dr. Laker nazywa sposób 
swego postępowania „wewnętrznem masowaniem bło­
ny 111 zowej (Innere Schleimhautmassage) i w che 
robach masowych postępuje w sposób następujący:

Sondę, której guz owinięty jest watą, napo 
joną kokainą lub innemi rozezynami, wprowadza do 
nosa i wyprężywszy jak najsilniej mięśnie ramienia, 
wykonuje jednostajne wibracje (kurczowe niejako 
drgania, około wetawu łokciowego, jako punktu 
obrotni, które za pomocą guza sondy zostają na 
błonę śluzową przeniesione. Podczas gdy i wy kły 
rodzaj masowania siłą woli naszej, na różny stopień 
mocy zmieniony byó może, rozchodzi się w tym 
wibracyjnem masowaniu li tylko o krótkie, jedno 
eto^ne, ale w jak największej ilości, nader szybko 
po >obie następujące dotknięcia, które pojedyńezo 
wcięte już wływowi woli ludzkiej podlegać nie 
mogi Jednostajność zatem tych kurczowych nie­
jako uderzeń, j ę s  najgłówiiiejszyą rzeczą, gdyż 
w przeciwnj m rbzie to idu niejedkoptainoćó, każde 
uderzenie zbyt mone, pacjentowi nader boleśnie 
uczuć się daje. p rzy należytem ćwiczeniu i bie­
głości, można dehkatne uderzenia te z taką wy­
konywać jednostajnobeią, że różnioa ozasu pomiędzy 
param’ p0 sobie następującem. wibracjami, zaledwie 
\ io  “cęść sekundy wynosi, tak, że w jednał minucie 
600 do 2uoq wibrac}’,' wyko ać można Naturalnie, 
że pierwej należy się dokładnie zorjentować i zbadać 
zapomocą lusterLa i sondy, wnętrze nosowe, co do 
obszerności i zatrzymać to wszystko dokładnie w pa­
mięci, ponieważ przy tej operacji U tyik0 uczucie 
dotyka końców pahów i obrazowe przywodzenie 
sobie poprzedniegi badania wnętrza nosa, objaśnić 
może rozmaite przeszkody, n*. które natrafia sonda, 
a także daje do pozna’ ia te części błony śluzowej, 
na których Bonda dłużej zatrzymań się mus*. Pod- 
ozas tych drgających poruszeń sondo, dotyka się 
zwykle większej części chorego miejsca błony śluzo­
wej a przez ciągłe powtarzanie tej czynności, na­
stępuje całkowite polepszenie chorych części teji

D2IKNN).k ru i?  . J i  dnia la imtego łbltS r
* MblwlW włb;

błony Główna wartość tego wibracyjnego postepo 
wania pologa na tern że działa ono skutecznie aż 
do najniższych warstw błony śluzowej, w całej jej 
rozciągłości. . Tego rodzaju masowania wewnętrznego 
zastosować należy przy chronicznych chorobach no­
sowych, ą, zwłaszcza przy tych choroba h, które po 
wodują zmniejszenie przestrzeni oddechowej i przez 
to jedynie, lub za pośrednictwem dróg nerwewych 
najrozmaitsze nieprzyjemne wywołują objawy refle­
ksyjne (Rfcflekśńeurosy). W najczęstszych wypad­
kach trwa ta operacja około 5 dni, podczas czego 
następuje znaczne polepszenie, objawiające się opa­
daniem części nabrzmiałych i zwiększaniem się prze­
wodu nosowego, aż wreszcie następuje trwałe po­
lepszenie, dające się teru poznać, że zaziębienie 
(katar) coraz rzadziej występuje. W pizeważuyoh 
wypadkach okazuje się też prócz chronicznego zapa­
lenia tejże błony, równe zapalenie z tyłu leżącej 
gardzieli, ób też częBto bywa także poślednim po­
wodem chionioznego bolu uszu W wszystkioh tych 
wypadkach, zastosowanie metody dr. Lakera okazało 
się nadzwyczaj zbawiennem

A lfred  F ricd , słuch. med. w Graou.

Wiad jmości literackie i artystyczne
R p p ^ rtm r teatralny w  teatrze hr. Skarbka : 

Dziś we wtorek przedstawienie składane i drngi i 
ostatni gościnny występ miss Annie Abbott: Rozpocznie 
„Schadzka", komedia w 1. akcie Zygmunta Przybyl­
skiego; nastąpią produkcje miss Annie Abbott; za­
kończy „Joasia płacze, a Jaś się śmieje1', operetka 
w 1. akcie J Offenbach a, w przekładzie Wł. A An- 
ezyca; iutro w środę „Kawaler z fiołkami", komsdja 
w 4. aktach Moser’a.

Z teatru. łOnegdaisze popołudniowe przedsta­
wienie „Nocy w Wenecji* było interesujące ze wzglę­
du na dębi ul p. H o f f m a n n a ,  którego znamy jako 
doskonałego baletnika, a którego mieliśmy sposobność 
wczoraj poznać jako śpiewaka.

Pan Ii. ffmann ma głos miły — w wyżSSych 
tonach nawet bardzo dźwięczny i miły, choć w całej 
pełni _ powodu tremy nie mogliśmy go poznać. 
Ruchy pełno gracji i dobra gra sprawiły, że debiut 
wypadł wcale korzystnie.

Teatr był sm olnie zapełniony.
Wieozur ujrzeliśmy „Wejście w świat" — sztu­

kę,- która zjednała sobie zupełną sympatię wśród 
naszej publiczności. Artyści grali, jak i poprzednio 
wybornie: Fiszer, Zboiński i Woleński, zbierali hu­
czne oklaski — dzieląc się niemi z antoren., który 
był obecnym na przedstawieniu.

Na dzisiejszy wieczór zapowiadają afisze produ 
keje Mis3 Annie Abbot, fenomenalnej Amerykanki, 
The little Georgia Magnet.

Przypominamy, jaką niezwjkłą sensację wzbu­
dziły występy Miss Abbot w Berlinie przed kilku 
laty Piękna Amerykanka posiada fenomenalną siłę, 
której nikt nie jest w stanie pokonać Siła fizyczna 
jest u niej absolutnie wykluczoną, gdyż niepodobna, 
by się mieściła w jej drobnej postaci.

Aparatów zaś iadnjch nie używa, a produkcjom 
Swym pozwala się wszystkim przypatrywać z bliska 
i w tym celu zaprasza na przedstawienia pp. leka­
rzy, profesorów i t. d., aż“by ssonstatatowali, że 
szarlatanerja nie gra tu woale .żadnej roli.

Siłę swą — jak twierdzi — magnetyczną, prze­
lewa Miss Abbot na osoby trzecie. Dotyka n. p. 
małego chłopaka rękami, a wówczas nikt nie jest w 
stanie z miejsca go ruszyć.

Inne jej eksperymenta wzbudzały również nie­
zwykły podziw wszędzie.

Józef PopOW8ki. „Narodowość rasa (Błowiano- 
filstwo-panslawiain), W Krakowie. Str. 120.

Pan Józef PoDowski, znany z licznych prac lite 
rackioh, przeważnie treśoi politycznej i wojskowej, 
obdarzył naB pod powyższym tytułem nowę pracą, 
która dla swej aktualności znajdzie niechybnie wielu 
czytelników.

Wobec wzbierającego w społeczeństwie rosyj- 
skiem prądu panslawistyoznego, znajdującego mniej 
więcej stacowoze i wyraćne poparcie w tamecznych 
sf raeh decydujących, każda praca, skierowana prze 
ciwkn niem i, odsłaniająca bezpodstawność jego uro- 
szozeń. budzić będzie niezwykły interes ni«tylko w 
kołach fachowych polityków, de których i sam autor 
należy, ale i w każdym inteligentnym człowieku.

Celem tej pracy jest przekonać mniej obznajo- 
mionyeh z pr «si.łośoią i stosunkami rosyjskierai, za­
równo przeciwnikói, jak i przyjaciół Rosji, iż uro- 
szezeria jej do zjednoczenia, lub przodownictwa w 
świeeie słowiańskim nie mają najmniejszej analogii 
ze zjednoczeniem Włoch, lub Niemiec, na co tak po­
chopnie lubią się powoływać auto/o wie i publicyści 
rosyjscy z obozu panslawistycznego. Zjednoczenie obu 
tych państw było narodowem, a zsndnoozenie Glowitn 
byłoby — rasowem. Analngicznem z jednością polity­
czna Słowian byłoby zjednoczenie w jeden organizm 
polpyczny narodów germańskiuh, lub romańskich.

Ponieważ podstawą rozwoju cywilizacyjnego, lub 
politycznego, a  m i  ciłkowitego odrodzenia.niektó­
rych narodów stała się, tak silnie w naszym wieku 
rozbudzona, idea narodowości, przeto autor nie widzi 
najmniejszego racjonalnego powodu do srnk ni„ tato 
węi w rasowości. Gdybyśmy na tej nowej podstawie 
chcieli oprzeć jprayszłą organizację, lub ugrupowanie 
państw europeieki. h^-musielibyśrny nasamprzói prze­
prowadzić ścisłą analizę częśoi składowych Każdego 
narodu i wyeliimuow.aó ceń wszelkie pierwiastki ob- 
corasowe Byłaby to praca c..najmniej bezcelowa. 
Samo przecież społeczeństwo rosyjskie r zwinęło się 
i spotężniało przez asymilację licznych żywiołów rasy 
mongolskiej.

Dla udowodnienia powyższych twierazeń, autor 
powołuje się na pisarzj rosyjskich, jak A. Szczapow, 
M. Kostomaiow, Dobrolibów itp., z których przyta­
cza obszerne a nader zajmujące ustępy Nieobznajo- 
miony z literaturą rosyjską, odczyta je z wielkiem za­
jęciem i wzbogaci szczupły zazwyczaj zasób swych 
wiadomości o Rosji. Niemałą zaś zachętą do prze­
czytania tej pracy je s t piękny, lekki styl i talent li­
teracki, z jakim p. Popowski potrafił najróżnorodniej­
szy m atirjał z historii, etnograf)) i polityki ująć w 
ramy jednej niezbyt obszernej prąoy. Załowrać tyiko 
należy, że, odpowiednio do jej tytułu, spostrzeżeń 
i wywodów historyków (Szczapow. Kostomarow), łub 
krytyków z zakresu literatury (Dobroiubow) nie uzu­
pełnił p. Popowski studjami nad etnografją rosyjską, 
do czego niedawno wyszła. 4 tomowa Isto rja  russ- 
looj etnografii (Petersburg, 1890 —1891) A. N. Pry- 
pinada, dostarczyłaby mu wielu cenDjeli wskazówek i 
nader obfitych wiadomości. A l. Se.

prokuratora radcy dworu S i e g ! e r ’a de Eberswald, 
zniósł wyrok I. instancji i uwolnił Weber’a od kary. 
z powoau zadawnienia występku, ponieważ postępo­
wanie katne zostało wdrożone przeciw Weber'owi 
dopiero w przeszło rok po skonstatowanym stanie 
niewypłacalności. Zaspokojenie zaś poszkodowanych 
wierzycieli nie jest warunkiem przedawnienia tego 
występku, który polega właśnie na niemożności wy­
płacenia wierzycieli i zatem z natury swojej wyklu­
cza. możliwość odszkodowania wierzycieli w fermiuio 
zadawnienia.

I ) o  d z is ie jsz e g o  n u m e r u  d o ­
łą c z a m y  d la  P re n u m e ra t o ró w  
P o d a te k  N r. 6  „B L U S Z C Z U ”  
za lu iy .  Z a r z ą d z il iś m y  ja k  
n a jś c iś le js z ą  k o n t r o lę  w  eksp e­
d y c j i  i  ń a  k a ż d y m  a d re s ie  w y ­
c iś n ię t ą  je s t  sth m p % g lia :

B L U S Z C Z . ”
W  r a z ie  w ię c  g d y b y  p is m o
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to n ie  d oszło  r a k  p rz e d p ła c io ie li  
r e k la m a  , 16 | uu p r a s z a m y  r e k la m a .,  16 n a  

poczcie, g d y ż  z n a sz e j s t ro n y  
u c z y n il iś m y  w szystko , a b y  o d ­
p o w ie d zie ć  p o ło ż o n e m u  w  n a s  
z a u j a n i u . ___________

ustanois wiadomości.
Z W ie d n n  donoszą, że lząd  zam ierza rozło­

żyć kam panję parlam entarną w następujący spo- 
E Ó b: R t d a  państw a m a  jeszcze załatw ić budżet, 
tudzież k ilka  pilnych przedm iotów, ja k  ustaw a o 
fałszowaniu wiktuałów, tra k ta t handlow y z Ser 
b ją i t. p., i zostanie p rzed  wielkim tygodniem  
odroczoną. Po świętach m ają bez przerw y o b ra ­
dować sejm y, a w m aju zbiorą się delegacje dla 
uchw alenia budżetu wspólnego. O d połowy cze r­
wca do połowy w rześnia ma odpoczyw ać cały 
austrjaoki ap ara t p a rlam en tirn y . W poło* le 
w rześnia zbiorą sie nancwo sejm y dla uchw ale­
nia budżetn na r. 1894, a pierwszego .wtorku w 
listopadzie napewrot zb :erze sie r a d a ‘państwa. 
Nad tym  program em  prac m a rząd  konferow ać z 
prezesami, klubów

Z P;ragi donoszą, ze w obozie mł&doczeskim 
w ybuchły  w ielkie ..aesnaski m iedzy frakcją 
um iarkow aną a rad y k aln ą . U m iarkow ani pragną 
umożliwić wytworzenie większości za pomocą 
przy łączenia  się do lew icy ; nie chcą je d n a k  śa- 
mi w ystąpić z, k lubu, ty lko  aby  ich rady kały  
w yrugowali. W  razie rozerw ania się k lubu  mło- 
doczeskiego, p rz j 3złoby do zaciętej w alki mię­
dzy dysydentami (um iarkow anym i) a radykałam i, 
coby się silnie odbiło w w ew nętrznej Dolifyce 
państw a.

B yły  prezyójeat ministrów, a  obecn i p rezy ­
dent tryDunału Administracyjnego, h rab ia  R y ­
szard  Ł rlc red i, ukończył dn ia  12. bm . 70 rok 
życia. P raw ica  izby panów uchw aliła w ręczyć 
jubilatow i w dniu tym  adres g ra tu lacy jny  p o d ­
pisany p rzez  wszystF.ich członków izby, nalsżą- 
cyoh do praw icy. Adros brzm i, ja k  n as tęp u je : 
W  dniu dzisiejszym  kończysz, ekscelencjo 70ty rok 
życia. O d w czesnych lal męskiego wieku, wśród 
różnorodnych zajęć, przez w szystkie stoprie  
służby  państwowej, posunąw szy się aż dc ni i 
wyższego kierownictwa adm inistracją, um iałeś 
prowadnić ją  w chw ilach trudnycL  pew ną ręką. 
Pow ołany następnie do działalności dla publ'- 
cznego d ó b r . na jo lu  ustaw odaw czem  i sądo 
wniczem b ra łeś  udz.ał, ekscelencjo, słowem i 
pidmem, w rorstrzygnlęeiu  kweBtyj najw iększej 
wagi, dotyczących zadań państw a i praw  ko- 
śc io łi w państw ie. D ługi szereg lat, bogatych  w 
trudy i pracę, poświęć lefi z niestrudzoną gorli­
wością służbie cesarza i: o jc z y z n y ; nie wolne od 
trosk  i zawodów, bogate by ło  jed n ak  twoie ży&.e 
w dowody zaszczytnego uznania, k tó re  spływ ały  
na c ieb ie , jako  zasłużonego męża stanu i w ier 
nepo austrjackiego patriotę. O by Bóg zapew nił 
n a a n j  drogiej ojczyźnie po najdłuższe la ta  po­
żyteczną ('■iałalr.nść męża którego m y, pcJp i- 
sszi członkowie i~bji panów, należący do k o n se r­
watyw nego stronnictw a, uw ażam y z dum ą .;za 
wzór a u itr ja c k ie g i polityka i z wdzięcznością 
czcim y. *1ło jednego  c naszych najbardziej sta­
now czych przodow i ikó* .

W sobotę rozegrały  się w parlam encie nic 
m ieckim  znów nlarozki oratorskie pomiędzy eo - 
cjalną dem okracją, względnie jej reprezentantem  
V o l l m a r e m ,  a posłem z centrum , br. S t n u i -  
m e m ,  znanym  właścicielem  Olbrzymich lab ry k . 
T en  ostatni odm aw iał socjalistom praw a do tw o­
rzenia stronnictw a p o l i t y c z n e g o ,  przeciw 
c i  1 n a  naturalnie V o łlu a r  nam iętnie protestow ał, 
jako przeciw w yzuw aniu dem okracji socjalnej z 
jej p raw  obyw atelskich. Ze Stam m em  polemi­
zował ne,stę»iłie.drugi poseł socjalistyczny, G r i l - ( 
l e n b e r g C r i  lecz bez  wielkiego efektn

d n ak  nastąpić 
i czas 
dobnycb

prę,1 ko dopóki jeszcze spokój 
na rozsttząsanie spraw  po-

D otychczas nie wnieśli obrońcy w procesie 
panam sa im re su rsu  przeciw  w yrokowi. O brońca 
obu Lessepsów, B arboux, ośw iadczył je d n a k , że 
wniesie rekurs i spodziew a się, iż sąd k asacy j­
ny przyjm ie przedaw nienie, przez co caia  ipra- 
w a zostałaby załatw ioną uo do starszego L esse- 
psa, bo w edług praw a francuskiego , skazanie in  
Cuntaniaciarr tek długo nie m a mocy praw nej, 
ja k  długc skazany nie jest w stanie osobL»cie 
stanąć p rzed  sądem. W  ooecnym  stanie zdrow ia 
Lessepsa n>e nabierze więc rry rok  wobec niego 
zapewne nigdy charak teru  definityw nego. S k u ­
tkiem  tego spraw a ułaskaw ienia, tudzież w ykre­
ślenia gc z legji honorowej nie jest ak tua lną .

R ada orderu legji honorowej zajmie się sp ra ­
wą zasądzonych w procesie panam skim , skoro 
ty lko m inister sprawiedliwości doręczy je j p raw o­
mocny w y .o k . F erd y n an d  L e s s e p s  jest w ła­
ścicielem wielkiego kreyża. Karol L e s s e p s  
i E i f f e l  są oficerami, a M a.ius F o n  t a n  e 
członkiem legji honerowej.

S tan zdrowia K orneljusza H e r t z a  m iał Bię 
znacznie pogorszyć. W p ad a  on ustaw icznie w o- 
m dlenia i lekarze odstępują jn ś  °d  jeg o  łoża. 
W yrok  w proce .le panam skim  w zruszy ł go 
do głębi.

Telegramy „Dziennlica Polskiego.”

K oln. Z tg . donosi z  P e te rsb u rg a  W  tu te j­
szych dobrze poinform owanych kołach p rzyczy ­
ny pokojowego tona panslaw istycznyeh dzienni­
ków  nobec Niemiec tłóm acza tern, iż rów nocze­
śnie. gdy  v. N iem czech na'głośniej rozbrzm ie­
wała spraw a A hlw ardta, doznał rząd  rosyjski 
ciężkiego rozczarow ania co do swej własnej b ro ­
ni J a k  wiadomo, rozpoczęto we F ran c ji fab ry ­
kację  nowych karabinów  dla Rosji. Później je­
dnak  przeniesiono fabrykację  do Rosji i francu- 
skiemi pieniądzim , robotnikam i i m aszynam i 
prow adzono wyr ób broni w Sesti. rjeck u , Iaze 
w sku i w Tuie. K oniec robót obliczony b y ł na 
grudzień  1893 r., a h'dij?ózrfiej a l  wiosnę 1894 
roku. T ym czasem  rosyjskie fab ryk i zaw iodły 
zupełnie, F ak tem  jost, że w szystkie dotychczas 
pracz nie wyrobione k a rab in y , zostały przez k o ­
misję w ojskową odrzucone jak o  niezdatne, z w y­
ją tk iem  5.000 kr,rabinów, w yrobionych w Tuie. 
W m inisterstw ie wojny panuje z tego powodu 
praw dziw e przerażenie , zawód ten bowiem opó 
źuia o trzy lub  cztery  la ta  ostateczne uzbrojenie 
a rn j i  rosyjskiej.

Wiedeń 13. lutego. Z  wszystkich miejsco 
wości w zd ł"ż  D unaju  nadchodzą wiadomości 
o grożącej powodzi. W czoraj przez całe  po połtr 
doie padął tu  u lew ny deszcz.

Praga 13. lutego. P rz y  pogrzebie T r o j a n a  
obecnym i byli nam iestnik br. T h u n ,  m arsnałek 
ks. L o b  k o  w ic  i wszyscy posłowie czescy. 
H e t  o l d  wygłosił nad  grobem  mowę.

Budipeszt 13. lutego. Od onegdaj w ydarzyło  
się k ilk a  w ypadków  cholery.

MarsyIja 13. lutegc. G rasu jącą  tu, podobną 
do cholery chorobę, oznaczają lekarze, juko 
inflancę kMebk. pow stałą ze ztego chleba.

Marsylja 1-3. lutego. Od onegdaj było  35 w y­
padków śmierci.

Wiedeń 13. lutego. W edług  M ontagsrem c, 
praw dopodoone jest zaw arcie trak ta tu  handlow e- 
uo Austro W ęgier z R nm uują n» podstawie zasa­
dy państw a najwięcej uprzyw ilejow anego.

W  m nisterstw ie sprawiedliwości toczą się 
bez p rzerw y  p race nad ustaw ą o karte lach . Z a ­
sadniczą norm ą Ustawy m a być : że karte le , ich 
cel. oraz ich uczestn icy , muszą być  publikować i .

Zagrzeb 13. lutego. U m arł tu  bisLup F r a n ­
c i s z e k  G a s p u r i c z .

Berlin 13. lutego. K u rsu jącą  tu  pogłoskę, 
jak o b y  R csia i Ni imcy już porozum iały  się co 
do zaw arcia tra k ta tu  handlow ego, nazj wa N a t - 
liber. Corresp b łędną. N iem ieckie propozycje 
m ają b y ć  sform ułowane dopiero i t  dni k ilka.

Petersburg 13 lutego. Baw i tu  rep rezen tan t 
firm y S iem ensa w spraw ie u rządzeń , b i objęcia linjf 
teiefonicznoj pom ęd sy  W arszaw ą, W rocław iem  1 
Berlinem .

W brew  pierw otnem u doniesieniu o stanie 
zdrow ia G i e i s a  tw ierdzi K o '0. W rem ia, że czas 
jego  powrotu do P e te rsb u rg a  je r t nieokreślony. 
G iers baw i obecnie w południow ej F ra n c ji , z 
choroby swej jeszcze się nie u leczył i spędź1 
lato praw dopodobnie w Szw ajcarj .

Bukareszl 1-3 lutego S ekcjom  <zby posłów 
p-zedłożono antisem icką popraw kę do astaw y 
szkolnej, żądającą , aby  bezp ła tną  naukę ograni 
czono do a  ,ieci osób, posiadających pełne ru ­
m uńskie praw o obyw atelstw a.

Paryż 13. .u t g J. Figarc  donoi i, że  K arol 
L e s s e p s  otrzym ał pozwolenie odw idzenia swe­
go o1 ,a i pod cBkortą policji u d a ł się dziś do
zam ka C kesnay, a ju tro  wróć? do więzieni*.

P i r y t  13, lutego. M a tfn  donosi, że w s fe n e b  
parlam en tarnych  obiega pogłoska, iż Iev e  cen­
trum , kcnsty tuoy jna i antirepnblikańsiLfc p rrw ica  
prow adza rokow ania, uo do wspólnego postepo 
w ania przy  obradach  n ad  in te rpe lac ją , co do 
ogólnej polityki rządow ej. W razie u p adku  gab i­
netu  ma °tanąć G asaignac na czele nowego 
rzędu .

Ateny 18. lutego. C esarz austrjack i ofiaro­
w ał 10 tysięcy franków  dla biednej ludność* 
w yspy Z ante , dotkniętej trzęsieniem  ziemi.

M adryt 13. lutego. J a k j ły c h a ć ,  karliści roz­
w ijają ogrom ną agitację wyborczą Rząd energi­
czno poczynił zarządzenia  przeciw  kandydatom  
karlistow skim . Don Carlos, leg itym istyczny  pre 
tender J  do fo -o n y  hiszpańskiej, ma ab d y k cw ać  
na swego syna Dou Jaym e

K u rfe  g i # i j  w le d .e iis ia .e j.

Z Izby sądowej.
Wiedeń 10. lutego.

( Z  najwyższego trybuna łu  )
Przed najwyższym irybuuałem pod przewodni 

otwem prezydent* Muatu R a k w i u z a ,  udbyła się 
aziś rozprawa wskOtłu zażalenia, wniesionego pizez 
CLaitna We b o r a ,  zasądzonego przez sąd krajowy 
w Krakowie o występek krydy (§ 486, u. k ).

Najwyższy trybunał zgodnie z wywodami obrońcy 
podsądnego, dra Edmunda K o rn  fe  I d’a i jeneraTnega

Swoboda omawia doniesienie petersburgskii.h 
K ow osti ze S tam balu, że m ocarstw a 'tró ip izym ie- 
rza  stara ły  się o stworzenie konw encji wojsko­
wej między T urcią, itan iu u ją  i B n łgarją  co je ­
szcze dotychczas się nie udało, g d y 4 su łtan  chce 
zacncw ać jak najściślejszą neutralność. P rzy  tej 
spo obneści w yraża Swoboda przekonanie, że 
haid zo  pożądanem  byłoby porozumienie się tych 
trzech  państw  bałkańskich , m ających identyczne 
interesy w kwestii, oo należy czynić w w ypad­
k i  zaczepki re  Btrony Rfroji — m usiałóby to je-
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Przyjechali do Lwowa
Jnia 13. lutego 1893 r 

HOTEL CENTRALNI7. M GriWwski z Doliny. Z. 
Wasilewski z Warszawy. K. Puhalski z Dworzec. I. Ober- 
landei z Wiednia. Dr. M. F isihler ze Stanisławowa. A. 
Ltolley z Pr. gi. I ,  Lrobrrewic-z ze Stanisławowa. I. Kapko 
Lubaczowa, M. Danescu, Aiexindrs I. z RumuDji. V, Raueh 
ze Stanisławowa. Ks. Kuczyński z Podhorzee. 11. K rkeu i 
Czortknwa. I Auslander z Wiednia,

HOTEL FRANCUSKI B. Skibniewski z Balie. W.
Niedźi iaok* z Waukow.e, Z. Skrzyńska z Żurawna. A.
Elbugeu, F. ltesch z P r emyś a. W. Jonasz ze Stryja. R. 
JJoser, V Radies, L. Keller ze Żółkwi, M. Hermann z
Kordołu. I. Stotzley z Plagi. I Kling r z Wiednia. M.
P tlz z Thorn. H. Wachter z Landsberga.

NA D ESŁA N E.

DOM
M  J O N A S Z

B A N K O W Y  I  K A N T O R  W Y M IA N Y
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3,

kupuje i sprzndaje wszelkie efekta i monety
po najdokładniejszym kursie dziennym.

Zlecenia z prewincji wykonuje niezwłocznie bez doli­
czenia prowizji.

P rom esy  ii 3% losy anetr. Z ak ład  s 
kredytowego zfem sblegi. 1016 1—?

Główna wygr-ana £(> QOO zł.
C iągo leu ie  d u ła  15. lntego 1803 roku. 

X a los, zakupiony w tym kantorze, p ad ła  
g łów na  w ygrana w kwocie 50.000 zł.

len e ra ln a  reprezeutac ja  d la  O a llc ji  
niąjbogatBzegd w świeeie Tow arzystw a  
wzajem nych ni»ezp leczeń na życie „The  
MntnaDN K O K  ZAKOŻF.WIA 1843.

Marja Kahane 
O t t o  S a n d a n e r

zaręczeni.
B ro d y . S am bor.

Lekarz chorób dziecięcych

Dr. Zdz is ław  Szydłowski
ordynuje 1159 1—1

ml 3. do 5. n liea T eatra ln a  1. 5

Spulista Mili sL"iyck i raerjmjcl

k  Kazimierz, PoOmsla

S p e c ja lis ta  ch o ró b  s k ó r n y c h  
i  w e n e ry c z n y c h

Dr. Stanj^aw  Sochanilr

N E K R O L O G J A .

M arja  Praun
żona inspektora slraży  ogniowej m iejskiej, 

po krótk ej a ciężkiej chorobie zaopatrzona ew.
Sakram entam i przen iosła  się do wieczności w s o ­
botę d lia  11. lutego b. r. o godzinie w pó  do 

9. wieczór.
E ksportacj*  zw^ok odbędzie się w poniedzia­

łek dnia 13. lutego b. r. o godzinie 3. po południu 
z gm achu ratuszowego na cm entarz Łyczakowski.

Lwów, 12. lutego 1893 r 
„Concoidia" F . Opuclilak i Syn.

+
Za spokój duszy s p.

J a n a  W ieczy ń s k ie g o
zmarł fgo dnia 16. lutego 1887 r. 

odbędzie się we ozwartek dnia 16. rutego 1893 roku, 
o godzinie 10. lano w kościele parafialnym św. 

Mikołaja
N ABO ŻEŃSTW O  ŻAF.OBAE

na któ>e pozostała wdowa zafSąsza kre nych, przy­
jaciół, znajomych i pobożnych chrzescian 
Lwów, dnia 13. lutego 1893.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
za duszę ś. p.

S e w e ry n a  Ż u ra w s k ie g o
odbędzie się d n ia  L4. lutego b, r . ,  o godzinie 7 1/, 
rano , w kościele św. Anny we Lwuwie na które ż n» 
i dzieci krew nych, p rzy jac ió ł i znajom ych zaD raszają. 

L ^ów , d n ia  13. lutego 189ż.

m agistra  farm aci Z a m ó w i e n i a  

Ł w Ó W  * prowincji

Jagiellońska. I. 8 . odw rotną poostą.

m
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Dr, Stanisław Otmiński
ad-wokat krajowy

otwo.zył kancelarję we Lwowie ulica Akademicka 1. 11, 
II. piętro obok szkoły Wydziałowej im. król. Jadwigi, 

Godziny urzędowe od 9—M  rano i od 4 —6 popołudniu.

po odbveiv speejalnvch studjów na kfinikaoh prof. Fonruier 
tlesniere w P a ry z  u, Lossara. w B o r l i  n ie .  Kopońsgo 
w W ie d n i u ,  zamieszkał orzy ulicy Sobieskiego 10. 
1014 Dom przechodni * ulicj Wałowej 1. 9. 1—?

Orrynuje od II- do (2. I od 3. do 5.

b. lekarz no kunice prof. Kaposiego i oddziale prof. Langa 
we Wi«dniu — mieszka plao Bernardyński i. 15. I. piętra 
1921 ord. od 11 do 12. i od 3 do 5. popoł. 1—?

s



D z r N N U
 O l i * ___

P O L S K Ę  i  dnia 1 4  Lutego 18 9 1 r.
'

D ro b n e  o g ło szen ia .
D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e

po  l 1/* c e n u  od w y r u u .

Zn a k o m i t e  n o ż e  s t o ł o w e  angiel­
skie znaku „skrzvdei'ko“ „S. Pearsou 

Sheffield" w prześlicznych oprawach 
z rogu jeleniego, bawołego, kości i t. p 
poleca P iotr Chrząstowski, handel że la­
zny we Lwowie," p la ; K ap itu lny  1, 
naprzeciw K atedry). 10

O t a t u y  m a g i s t e r  f a r m a c j i ,  pra-
O  gnie zm ienić miejsce. A d re s : Edm nud
Borkowski, Podhajee. 102

A dwokat B ł o ń s k i  w Samborze 
szukuje koneypienta, któryby 

obrońcą w sprawach karnych.

po
był

p r o ś b a .  Osoba biedna, cierp iąca ner- 
^  wowo i na serce, błaga osób lito śc i­
wych a w sparcie i m ieszkanie tym cza­
sowo, zanim sobie znajdzie egzystencje. 
A dres: Z , L ew icka , w A dm inistracji 
-D ziennika Polskiego".

M a n c z y c i e l  d o m o w y  z k ilku le tn ią  
I i  p rak tyką podejmuje się za skromne 
wynagrodzenie przygotowywać do egza­
minów z szkół ludowych lub do egzaminn 
wstępnego do gim nazjum . A dres: Bazyli 

L . R. u W P. Musiałowicza na Skałce 
w Samborze.

M a d l e ś a l  z / ,  bezdzietny, Ś3 lat
i l  wieku, dwadzieścia cztery la t na 
jednej posadzie pozostawał, biegły
w m iernictw ie i taksowaniu lasów, zna 
się tasże na agroriomji, poszukuje odpo- 
wiednej posady. Przyjąłby tak ie  równo­
cześnie adm inistrację ” średniego m ają­
tki-. A dres: „Leśnik" poste rest. Czarna 
koło Pilzna. 74

P osznkąję dzierżawy lub kupna A PT E K I 
Gidlewski, apteka B eilft, 

wów.
S tsn isła-

Cz ł o w l e h  w średnim wieku, zmuszony 
niezaleinem i od siebie okolicznościa­

mi opuścić Królestwo polskie i strzechę 
rodzinną, mogący się powołać na reko­
mendację osób, w tntejszem  państwie 
zdanych i poważanych, dokładnie obznaj- 
miony z czynnościami binrowemi w języku 
polskim i rosyjskim, mający k ilkoletn ią 
praktykę gospodarczą, mogący być uży- 
tecznym do wszelkich czynności kanto­
rowych, obecnie pozostający bez dachu 
i funduszów, uprzejm ie prosi łaskawych 
pp. pracodawców o jakąkolwiek pracę, 
zapewniającą możliwe utrzym anie. Ł a ­
skawe oferty nprasza się przesyłać post. 
restante Lwów dla J. P . 100.

Zflatoiite w ysibw ki 2 herbat
V. b l l s  1 * 4 0  1 z ł .  1 * 7 0

1018 poleca H A N D EL 1—?

Alberta Szkow rona
Lwów, plac M arjaeki 1. 7.

>OOOOOOOOOOOI

N a odmrożeni ©
niezawodny ..'odeiy wielokrotnie na k lin i- 
sach zagranicznych wypróbowany, prze- 
0181 d r Podlowskiegu, wyrobu ap tekarza 
S t a n i a ł  - w e  J L a c L o w l c z a ,  dostać 
można jedynie w ory^malnyot* słoikach 
po 85 ct w aptece pod „A niołem  8tró- 
i«m“, przy  ulicy Pańskiej, we Lwowie.

> 1101 1 - 8

Korespondencja p ry w a tn a .

B. C. Niemożebne było. L ist 
mendowany na poczcie odbierz.

reko-

X. Z Błagam nowy termin, czyż 
możesz p rzy ^ tś jić  bezrozum iy o d w e t!?  
Wolna mogę J chaó, dokąd rozkażesz. — 
Od ju tra  będę eodzień oezekiwać bez 
sygnału ; jeże1 i posełka zam knięta, przy­
szli] 1 iu-z osobno, bo inaczej nie m ogę 
dostać. 103

ROZKŁAD POCIĄGÓW
o f o o w l ą z i a j ą o T *  o d  1 .  m a j a

(Czas lwowski).
1 3 9 1 3 .

O d c h o d z ą
• ^

Kur je r Osobowy M
ię

iz
an

Do Krakowa . . . 3 07 10-41 5 2 6 11-01 7 5 6
„ Podwoł. z Podz. 3*10 — 10-02 10*52 — —
(z główn. dworca) 2-53 — 941 10-26 — —
„ Czerniowiee 6-36 — 9-56 3-22 10*56 —
„ S try ja  . . . — — 6-16 10-21 7*41 —
„ Bełżca . . . — — 9-51 — —
,  Sokala . . . — — — -- — 7 3 6
„ Zimnej W ody . — — — --- — -

P r z y c h o d z ą

Z Krakowa . . . 6*01 2-50 901 6*46 9432 —
„ Podw oł. na Podz. — 2-45 917 6*55 — —
(na główny dworz.) — 2-57 940 7*21 — —
„ Czerniowiee . . 10*09 — 756 1*42 7*06 —
„ S try ja  . . . . — — KI 916 2*35 —
„ Bełzea . . . . — — 4-48 — — —
„ Sokala . . . . — — — — — 8*32

W yborne m leko
z wzorowo irządzonej szwajcari kiej staj 
ni w Sygniówee pod Lwowem we fla­

szkach X-litrowych, plombowanych,

po 10 et. za 1 litr
z 10stawą do domn. 1— 1 

Zamawiać możni1 w składzie m ate­
riałów Leopolda Lityńskiego, przy  ulicy 
Kopernika 1. 2 i w Kantorze m leka ste­
rylizowanego przy ni. K opernika 1. 20.

D yre kcja Dóbr P a w ło tio w a
1228 p o c z t a  i u r u s ł a w  1—2

m a  n a  sp rz e d a ż

buhaje rasy Shothorn
oraz po koniec bieżącego m iesiąca

barany rasy mięsnej.

TRATA HODOWA
(H e le n ę  Ia u a tn s)

nasienie świeże i p t^ n e  na g run ta  suche 
lnb m okre, zupełnib lic h e , na pastw iska 
w yboru j roślina, raz zasiana trw a Luka 
lat. J e d e n  k o r z e c  wraz z t.orkiem 
ko itnje 4  z Ł ,  przy zakupnie naraz 
1 0  k e r c y  dodąje się korz 1 bezpła tn ie . 
Zamówienia nshueoznia  1 -  B u l n i e *  

w l c z ,  sk ład  nasion w  B o c h n i .
1306 1—12

! T y s ią c  koron w  zło c ie !
mogę ofl&rowaó sum iennie, komu

K n eip p ó w k a
znana wódka z  zió ł leczniczych 

księdza Kneippa
nie wróci dobrego apetytn, snn, zdrowe 

eery i  s i ł młouzień-.zyoh.
Cena flaszki 1 z ł. %0, a .

Leopold Lityński
Lw ów

2 .  K o p e r n i k a  2 .
Na prow incję w y.yła się odwrotni 

pocztą.
'otną
103?

U w n c t t : G odziny , d ru k o w an e  g ru b em l lio ib a m l, oinAOSAją p o rę  n o c n ą  od g o d i. 6 . w le e ió r  
do 5'59 ran o .

Czas k o le jo w y  (ó red n io -e u ro p e jsk i)  r ć ś n i  a tę  od o aaaa  lw o w ik l* g o  o  86 m in u t, t. «. gdy 
ze g a r  w e Lw  iw ie w skazu j*  goda. 12. w  p o łu d n i* . *« g ar ko l* jow y  w ak aan j*  g o d i. I l * »  p ra e d  p o n *  
d u łam .

| Echa minionych lat \
d h  W iersze, pieśni z muzyką, marsze wojsk polskich z ezasuw konfederacji ^  

b a rse itj , konstytucji T rzeciego M aja, Targowicy, pow stania roociusr*’-  
wskiege, legjonćw, wojen napoleońskich i póżaiejsze, dotąd nieznune 

g fc  w ydał J ,  HoroszKiewiczA
C e n a :  2 zeszyty , 4 ° , s ło w a  i n n ty  3  zł. £ 0  Ct.

G łó w n y  s k ł a d  w e  L w ow ie  w k s ię g a rn i
$  S E Y F A R T H A  i C Z A J K O W S K I E G O .  £

[• I
18

s  w s w M M i r a w w i s m — i — — «

O  ? O O O O O O O  O O O O O O O O I
o88
O
O

Ekstrakt szpilkowy.
>0 rozpylm y w pokojn odświeża pow ietrz . i nadaje i  
ną won lasów szpilkowych. Cana flaszki 40 et. Rozpylać

T a b a k a  m en to low a .
W ypróbowany środek przeciw k a tą n n i .  D ziałając znakomicie des u- 
fekeyjnie i chłodząeo, usuwa po bardzo krótkim  przeciągu czasu za­
palenie błan śluzowych nosa, ozem uniem ożliw iając nadm ierne wy­
dzielanie się śluzu, u« alnia- chorego ba 'zo rychło od tej przykrej 

dolegliwości. Cena pudełka 25 et. 3

G łów n y  skład

w Aptece pod .sre b rn yd i orłem* *
Zamówienia z prowincji u-knteeinia się odwrotną pocztą.

koneeaj nowana przez ces. króL 
nam iestnictwo

KI. Markiewiczowej
w III. oddiiałach,

od poezątkn aż do wy. oskonalenia 
gry. Bliższe s. ezegóły, rozkład nauki 
i s ta tu i móżna otrzymać bezpłatnie 
w szkoie, plac Kapitulny, 1. 6, II. p.

D la najwyższego kursu wspólne 
granie (a v sta) na dwóch i czterech 
fortepjanaeh w każdą niedzielę i św ię­
to. E |z a m in a  miesięczne i popis pu­
bliczny domowy. Lekcje :ą  udzielane 
w szkole - i  n t  żądanie 
g domach.

prywatnie 
1213 1 - 1

5  w  s p r z e d a ż

KAMIENICA
we Lwowie, -nżobok ogrodu Jezuickiego 
jołożona, o dwóeh frontach, cena 120.003 

». w.
Bliższych v jaśnień udzieli kane e- 

larja Wgo dra Włodzimierza E r o s i ń -  
s ik i 1 g o, ad . okata we Lwowie, ulioa 
Mickiewicza 1. 6, II. piętro. U 27 1—2 

Pośrednictwo wykluczone.

KOKS! KOKS! KOKSI
H l l e p s z y ,  n a j t a ń s z y  1 » a j c z y i t s z y  m a f e r j a ł  o p a ł o w y  d o  k n e b o b  I p i e c  O w

W  polecamy na porę zimową. 'S 
k a id ą  ilo ść  dostarczam  y do m ieszkań  za  50 kilgp. 55 o t .« .  a.

Na prow incję wysałamy wagon koksu =  10.000 klgr. po cenie 90 zł. loco dworzec Lwów.
Podejmujemy się urre ubienia własnym kosztem pi»oów kafloi.-yob, tudzież kuchen do opalania koksem. 

, , j  ! e na s]:ład5ie pi®86 żelazne wyłożone m aterjałem  ogniotri ałym , jako wyłącznie
do opalania koksem p rzy d a tn e ; takowe można oglądnąć każi .«go ozasu.

W szelkie zamówienia kartą  korespondencyjną będą tego sam igo dnia uskuteczniono.

1034 i —? Zarząd  zakładu gazowego w o Lw o w ie .

J r . T.

Pracownia blacharska
mana BraMop

przyjmuj > po. • 5 daeLów ogniotrwałym 
mato jąłem , irykonuje najrychlej zamó­
wienia, wchodzące w zakres blacharski 
i przyjm f iO iprawki najdrobniejsze, ty 
czące sic tegoż rzemiosła. Jako  też urzą- 
.i W A TEKCL08ETY i dostarcza ru r 

' żelaznych wychodkowych w rozm aitych fa­
sonach 1 objętośeiaeh 

p o  cenacL  n ą |n lż s z y e b .  
Luiżony sługa

Adam  B ratkow ski
w gmachu h r. Ssarbka.

f S 5b  Emieracnii
D w u t y g o d u l k  eWomMidczna 

społeczny,
w y c h o d a i we  L w o w i e  K aż­

d e g o  1. i 15  
P o św ię c o n y  ru c h o w i w ^ c h o d ż -  
c tw a  p o lsk ie g o , d o c h o d z ą c e g o  
ju ż  r o u n i a r n  oO.OOO ła d z i  r o ­
cz n ie , p r z e a , n i a  zy o tn ą  
sp ra w ę  e m ig ra c y jn o  - k o lo n ip a - 
c y jn ą  p o ls k ą  w  j e j  n a jn o w sz e m  

ro z w o ju . 
P r e n u m e r a ta  % p ra e a y lh ą  

„ y n o s i:
R oc.nie 4 zł. — półrocznie 2 zł. — 

kw artalnie 1 zł. 10 et.
6ena pojedyńczego nnm era 20 ct. 
P ren n in <  r a tę  p r z y jm u ją :
V. , Lwowie : A dm inistracja „Prza- Q  

glądu Em igracyjnego" ni Os- A 
solińskich 11, B i u r o  Ł z i e  n- T 
n i k ó w ,  ul.  K arola L u d w iła , Q  
tudzież k s i ę g c i n i e ;  A

K rakow ie: m  ; » u  kjięgarnie ; T  
8 tłn w r... T>,rtc IraLgurnlŁ l>obo- p  

szyńskitgo. " A
Sprzedaż poje l . numerów we Lwowie: ¥  
Biuro Dzienników i gł. dworzec kolei. Q 
00000000000  20

O O O O O O O O  0 9

Jedenaście

Powieści i nowel
za  4  z ł .

a  m la n o w ie le :
T a jem n ice  w ie lk ie g o  ś w ia ta ,  p o w ieść  

S-tom ow & . w o lny  p rz e k ła d  z  i r a n c  
S p ad ek  po w o ja  H ie ro n im ie , n o w ella . 
A n g ie ls k a  k is to r ja ,  n o w e lla , n a p is a ł 

M ieczy sław  S c h m itt 
W d o w ień s tw o  A lb  ny , pow . I- to m o w a . 
L 'o m b ra , now ella, jed n o -to m u w a  
Z ak lę ty  i od z a ro w a z y , n a jn o w sz a  

p o w ieść  1 to m o w a  W e rn e ro w e j. 
P o ż y c z a n a  K am a , n o w e lla . 
N ieb e z p ie c z n a , po w ieść  1 -to m o w a . 
J u l iu s z  D o u ze , no w ella .
P o  la ta c h  d w u d z ie s ta , pow ieść 
Z ła m a n y  a  n ie u g  e ty , po w ieść  p rz e z  

M a rję  G ro c h o w a lsk ą . 1217 1—1

I T *  C en a  4  z ł .  " W  
Drukarnia narodowa W . Monieckiego

1 wów, ul. K opernika 1. 7.

I

KLYTHIADLA UTRZYHANIA 
SEÓRT

FETTPDDER
N ajbardziej e le g a n c ji [>uder toaleCowy

Chem icznie a n a lizo w a n y I uznane p rze z
DR. J . J. P O H L A , C. K. PROFESORA WE WIEDNIU.

F abrykant 
dobrych mydeł toaletowych

i
P n r f u m e r y j ,

G ł ó w n y  o k ł a d :  
W IE D E rt

I., Wollzeile Nr. 8.

P i s m a  s  u s t a s a i e m  od dam :
K a r o l i a y  W o l t e r ,  e. k. a ry tystk l tea tru  nadwornego we W iednia.
I.obi B oeth , o. k. śpiewaczki opery nadwornej we W iedniu.
A s t o n i a y  S c h l _ ,  i r 1 c. k. śpiewaczki opery nadwornej we W iedniu , 
l i k i  w. P a l m a y  artystk i o. k. nprz. tea tru  „an der W ien".
H o le n y  O d i l o a ,  a rty stk i niem ieckiego tea tru  Indowego we W iedniu.
F .n a  E r u e s t a  w a n  D y c k a ,  e. k. śpiewaka opery nadw ernej we Wiedniu 

C e n a  p u s z k i  z ł*  1*20* Puszka na próbę 30 et.
R ozsy ł!a 7S zaliezką lub poprzedniem  nadesłaniem  należytośoi.

Do n ab yo la  «  w ielu  p e r fu m e r ia c h , d ro g u erja o h  i ap tek ach *

219 1—53

i t. d.

J. PSERHOFER A w  Wiedniu
I . S i o g e r t t r a s s e  Dr .  15.

ą  r.z to

A p te k a
nzum goldenan Reichnapfelu
P i m i ł l r i  P 7 U Ó 7 P 7 3 P O  IfP A U #  dawniej zwane p i g u ł k a m i  u n l w e r e a l n e m l ,  z: .ługują 
■ • y  U l  l i i  u A J O f c U M l i u  l a l  U H )  nazwisko fcajzupełniej, gdyż w istocie je s t wiele chorób, -  który oh pi- 
gn łk i te znakom icie di U-4ą Od wielu dziesiątes la t są p igułki te  w pov -seehnam użyoiu od wielu lekarzy ordy­
nowane i mało je s t rodzin, u których by brakło przynajm niej małego zapasu tego znakomitego środka domowego.

Cena tych  p ig u łe k : I p m d e l k o  % 1 5  p i g u ł k a m i  2 1  o t . ,  1  p a c z k a  z  O p u d e ł k a m i
1  z ł*  5  e t .  w raz ie  ni« frankowanej posyłki za pobraniem 1  z ł .  1 0  c t .

W  r .  s » nadesłania goto . . .  kosztuje wraz z op ła tą  posy łk i: 1 paczka pigułek .1 zł. 25 ct., 2 paczki
2 zł. 30 et., 3 paczki 3 zł. 35 ot., 4 paczki 4 zł. 40 ot., 5 p». - jk  5 20 ct., 10 paczek 9 zł. 20 et. (Mniej jak  
jednej paczki n ie wysyła się).

Uprasza się v?raźiie iaiać: „J. PserMer’a P ip M  czyszoiącycn m w ”
i należy uważać, ażeby nap is na denku każdej szkatułki zaw .erał na przepisie użycia podpis J .  P s e r k o f e r

w kolorze czerw o n y m . ________ ________
JT. P s e r a o f e r a  i

. r  . tygielek 40 ot., z prze-
00 ct.

na katar, chrypkę, koklusz i t d ,  fla- 
szeezka 50 et.

A m e r y k a ń s k a  m a ś ć  n a  podagry x et.

P ro sze k p rze c iw  poceniu s i ę  nóg oeBa
pudełka 50 ct., z przes. opłać. 75 ot.

Balsam  na wole

Balsam  na odmrożenie
syłką pocztową 65
Sok z  babki

Angielski balsam oudowny 
F ia k ie r Pulver 
Pomada tannochinow a

1 fl Łezka 50 et.
na kasze, i t. d., 1 pudełko 35 et., 
z przesyłką opłaconą 60 et.

J .  P se r A o fe r a ,  
.  . najlepszy śrudeh na

porost włosów, 1 puszka 2 zł.

P la s te r uniw ersalny ^ c L,ste" dla’ 1 tygielz przes. opłać 75 et.

P rze c zy s zc za ją c a  sól uniw ersalna ± w .
B u L r l e h a .  Znakomity środek domowy na wszelkie

ikiitki złego traw ieni: 1

1 flakon *0 et., z przes. opł. 65 ct.

E8emij a ży c ia  (kropie pragskie) na zepsu­
ty żołądek,- złe traw ienie i t. d., 22 ct.

Prónz wyż wymienionych preparatów  znaj 
dziennikach ugłsszane krąjowe i zagraniczne specjalne 
«i z jMctukały. husaia  j i a  j a d anie n a jtaniej dostaiezone. 4u3 1—l i
Wysaikipocztą wykonuje H ę  naJnzynciBj; za pnyManiBlH guiOWKi,~wii}Kaztr zamOwłuiiiŁipL z ł  jnin n nittcn. 
Przy pop. zedniem przysłaniu gotówki (najlepiej za przekazem ; jest porto znacznie tańsze, jak za pobraniem.

pakiet 
e w

1 zł.
austrjaekiehdi ją  się je >ezb na )k. 4zie wezTetldt 

specjalności farmae intyezne a wszelkie na izładzie nie z.-_jdnjące

■!
ii I BKoritz Becber

Fil ja I Marlanbad. W l e ń ,  I . ,  K S r j a t m e r r l B g  8 . Za ło żo n y  18 5 3

Dom bankowy i wck»iowj flrmy M arite B a ch er  wprowadził u sisbie do szanownych m tire s  ntów i ws*yatkioh, którzy m ają m teresa na ai° ,j 
papierów, parawłnnio c a  ty g o d n ia  l j  rk n la rza g  patia i fpanoo, który om»wia w ,,posób śuis»y i objektywny in toresa t a  giełdz.-i i zwraca uwagę na 
papiery, kt* yoh i a r to śó  apeknłaoyjn .j. a so a eg ó ln ie j J ea t poli < n ia  g o d n a . Tak firma ona  ostatm em i czasy zwróceniem uwagi na zdolność 
zwyżki kuizów loadar thpecA ich, koyj k o le i pańettsrotwyoh, kpodytow yoh i obu półnacno-z.^ohodni^ t I »loi, u a y a k a ł rez i .zaty 
Ruch na ■ j e  - . 7 ita o h  n ie  Jeat jo a a o z e  d a le j aryhlu z< ny. Szczegół ą uwagę zwraca flrnu  na  ta r g  lo k a o y jn j i je s t w możność wszystkim, 
e_«ą3ym ulok ...ó  kapita ły , dać wyozerpu *ce i n s jd c ił .d u ie jsze  informacje, ponieważ ma to zawsse na uwadze, że kto szuka lokasji, oh je os.ągnąó dwie rze­
czy : dobrą r e n to w n o ść  i p o w n o ść  a b so lu tn ą .

Firm a oddaję swe usługi tak w celach li kacji, j. :ctei dla 
n iizuych  giełdach p o d  n e j k o  a y a t n f e j a z e m l  w a r u n k a m i .

uzy kania speknlaoyjnyoh ruohów i załatw ia z!e:enia n* wszystkich krajowych i zagra-

K arta  korespondencyjna z uokładnem p„dan:em 
I f r a u e e .  — Na zapytania odpowiada odwrctnic.

nazwisk* i adresu, w ystarcza do otrzym ania miro tygodniowego apraw zadan ia  gratis
108 1—i.

Losy tureckie.
Zaknpno ty ih ie  peletam y z następujących względów:

1. Ponieważ nic ma żadnego drugiego l^sn, któryby m iał 6  ciągn ięć  w roku  i w ypsstżouy był

główneml wygraneml 3 raz; w roko po Franków 348.000 w złaole bez oflclągnlętn
. . .  174.000

224 1 - 1oraz wielu w ygranem i zwykłe mi.
2 Ponieważ najm niejsza w ygr na w porów naniu do teraźniejszego kursn okoio 47 z ł .  już  wygrauc, r e p r e z e n t u j e ,  poniewa wynosi ona

Franków 232 w  złocie b©z odciągania}
3. Ponieważ obecna kwota 5 8  p rocw at w k ró te o  TO p ro eo n t, a prawdopodobnie jeszoze więoej się podw yższy;
4. P o jiew aż przez podwyżkę kwot przyjętych na 7 2  p r o c e n t .

główne wygrano zamiast Franków 348,000 Franków 432.000 w złocie bez odciągnięcia
174.000 216.000

a odpowiednio temu i wszelkie inne w yjrane  wyższe i najmniejsza zam iast franków 2 2 2  fr* "* 6*  8 8 8  w  **<>«le k e fc  e d M ą r u U -  l a  wyniosą, eo jeszcze bardziej ku, s 
losów podwyższy ;

5. Poniew aż w A ustrji ostemplowane lc .y  notowana są  o dziewięć zł. niżej o l  losów ostempJow-niy8!1 w |  268 • 
g. Poniew aż w A ustrji jkoło dw adzieścia milionów guldenów roeznle za rozm aite w yciągnięt? 1®*? # 1 P-eJ

ol iłlleznośei jednak, że m aterja ł losowy od ciągnienia de c iągn ien ia  je*t c r a z  iiiŁiej* ę a . . rosyj
m  n ż t l a _ m n łn a  ło m  n a u rn la i  n f ł c ł o  A Aa  * a n n f » i>  nn  n n ra n ło  l/iańnr «  it r ith  r

W

‘ l
‘W

okoliczności jednak, że m aterjiJ  losowy od ciągnienia de c iągnien ia  je s t e :ra»  amieJ" ? * ’  ,  ‘ .  *"*y>i
m»*u*: >ina tern pewniej przyjąć; że zapotrzebowanie losów r tyeh
wsk : wprowadzenia ustawy, o m u ie z iją e e j losy, nowy u - e r j a '  los.w y nie ^

do ostemplowam*, będzie zaledwie nie wi; eŁj jak  1 J.OOO—f 50.000 sztuk jeszoze do naoyeia, aż tego san

f i .'’ wypłaca i pieniądza te  po najw iększej ezęści w iosy bywają wkładane — przy *hiej 
będące jewoze losy,[w pewnych rę iaeh , albo bardzo trudno, lnb po drogich oenach nabywać
ZGZ0 dO d76Dnir.n,: .inniwaflalnnl. nr nhnA rano lneinr łnranłriftł) Kpdzifl 7.2 SimkOlODC,

t pewnyuu aioo oaruzo iruauu, iuu uiugtuu ^
ńieprzeazłyeh w obce ręee losów tu tosk ich  bęuzic zaspokojom gdy

 w _ - t ię  na to, że tylke m ała stisunkew o liezba losów tnreckieh przyszł*
do 08templowania7 będzie zalVdwie nie wiVeej jak'iOÓ.OÓO—lsoiooo sztuz jeszoze do nao jm a, ąz tego samego powods ryehło rozebranych. I
K to  tedy te ra z los turecki nabedzle, ma oewna perspektyw ę, w i^zleo kura najmkiej w  w yn o ko s. najniższej w ygranej I gra przytem  w  międzyczasie 

rocznie w  6 ciągnieniach z  wygranem i razem  (po M % )  r r  ków  2 ,8 1 8 ,0 0 0  (Jeżeli p o d w y żs z się na 7 2 % )  franków  3 ,4 9 9  2 0 0  w  złocie bez odciągnięci^ 
któro to suma w ygranych a ż do roku 1 9 1 0  z  roku na rok zwiąfceza « 4

Losy ts kupować należy za gotówkę lub w eelneh spekul* _yjuvoa

w Domu Bankowym i Wekslowym H frsoh & H oretzk i,
V  l e n ,  I . ,  B o t h e n t h n r m e ’r a e 8 e  1 8  (Hotel O esterreieh iseher Hof).

W y 4 > i v c i '  J ó i e f  Ł M k n teniflfcL 4> d p u i a l n y  u  r e d a k e ję  A d a m  L r a j e w s J d  P a p i e r  s  f a b r y k i  o a e rla ń a k ie j. Z  n r o k a r a f  a D s i e i U z k h  P o ls k ie g o 0,  p o d  z a r z ą d e m  F r a n c i s z k a  K b t tn e r a


